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Kategoryczne odrzucenie protestu rządu Francji
NIESŁYCHANE ŻĄDANIE 
Rząd francuski domaga zwolnienia 
slcaxanvcti szpiegów i dywersantów

Popiersie Stalina 
na wysokości 4.680 m

Do Dzaudzikau powróciła grupa alpinistów pół- 
nocno-osetyńskiej autonomicznej republiki, która 
zdobyła jeden z najtrudniejszych szczytów grzbie­
tu kaukaskiego górę Szau-Hoh wysokości 4.680 m.

M«7,a ®ru*łn,a J®*9 r-.z®,0?N Się do sekretarza generalnego 
MSZ ambasadora Wierbłowskieg o, ambasador francuski Jean Bae 
riJi.! n,PK°test0w,»! w SWE9° rządu przeciwko zapadłemu w

.m,.we Wrocławiu wyrokowi w sprawie szpiegów, sabota-
żystów i dywersantów francu­
skich, działających w Polsce.

Ponadto ambasador Baelen do­
magał się natychmiastowego 
zwolnienia osób skazanych w tym 
procesie prawomocnym wyrokiem 
sądu polskiego i odesłania ich do 
Francji.

Niesłychane w swojej treści i 
formie żądanie i protest rządu 
francuskiego zostały przez sekre­
tarza generalnego MSZ katego­
rycznie odrzucone w imieniu Rzą 
du RP jako próba niedopuszczal­
nego mieszania się do spraw we­
wnętrznych Polski.

S/S JednośC Robotnicza 
wzywa do wspdłzawodn. 
S/S Sołtfek

SZKLANY

Marynarze rudowęglowea s/s 
„Jedność Robotnicza" powzięli 
uchwale, wzywajaca do współza­
wodnictwa pracy załogę s/s „Soł- 
dek“. Marynarze s/s „Jedność Ro­
botnicza'" postanowił, również roz 
począć szkolenie ideologiczne o- 
raz zorganizować kolo TPPR i ko 
to kulturalno-oświatowe.

Komunikat 
Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP

W związku z licznymi pytania­
mi Kancelaria Cywilna Prezy-. 
denta RP komunikuje, że przed­
stawiciele organizacji społeczno- 
poliftycznych i instytucji oraz o- 
soby prywatne, pragnące przeka­
zać życzenia noworoczne Obywa­
telowi Prezydentowi RP, będą 
mogły dnia 1 stycznia 1950 r. w 
godzinach od 12 do 15 składać 
podpisy w Księdze Życzeń wyło­
żonej w Belwederze.

30-lecie dekretu 
o likwidacji 
analfabetyzmu w ZSRR

Akcja przedłużenia godzin handlu

na cały kraj
Wywiad z wiceministrem Zawadzkim

Ludzie pracy w stolicy z zadowole­
niem korzystają już od szeregu tygod­
ni z przedłużonych godzin handlu w 
sklepach uspołecznionych oraz doko­
nują chętnie zakupów w niedzielę. 
Obecnie Min. Handlu Wewn. stworzy­
ło możliwości rozszerzenia tej akcji na 
inne większe ośrodki miejskie i osiedla 
robotnicze, wzmagając jednocześnie 
kontrolę nad przestrzeganiem obowią­
zujących godzin handlu przez przed­
siębiorstwa prywatne.

W wywiadzie udzielonym redaktoro­
wi gospodarczemu PAP, podsekretarz 
stanu w MHW — Zawadzki wyjaśnił 
przyczyny wydania tego zarządzenia.

Decyzja ta podyktowana była troską 
o konsumenta — człowieka pracy, czę­
stokroć późno kończącego swe zajęcia 
zawodowe, względnie czynnego w tej 
czy innej dziedzinie pracy społecznej, 
o umożliwienie mu spokojnego zaopa­
trzenia się w artykuły pierwszej potrze-

niegdyś warszawskiego „Kercelaka" — 
czynne są w niedziele prywatne „owo­
carnie", które po wyższych cenach 
sprzedają różne artykuły. Również w 
niedziele odbywa się sprzedaż mleka 
w sklepach spożywczych. Oczywiście 
są to skromne półśrodki.

Inna sprawa, że przedłużenie godzin 
handlu, wymagające zwiększenia per­
sonelu oraz pokonanie trudności tech­
nicznych, nie mogło być dokonane z

CZŁOWIEK
Na pierwszej Międzynarodowej 

Wystawie Higieny w Dreźnie w 
1935 roku, po raz pierwszy wy­
stawiono na widok publiczny 
szklany model człowieka, który 
szczególnie w kolach fachowych 
wywołał wielkie uznanie. Aż do 
jesieni 1949 r. sporządzono ogó­
łem 9 egzemplarzy takich mo­
deli, z których cztery zostały 
eksportowane do Japonii, Bra­
zylii i Związku Radzieckiego. W 
Niemieckim Muzeum Higieny w 
Dreźnie prowadzi się obecnie 
prace przygotowawcze dla seryj­
nego sporządzania szklanych mo­
deli. Przy sporządzaniu tych 
modeli zatrudnionych jest siedem 
osób pod stałym nadzorem nau­
kowców. Dla odtworzenia wier­
nie, naśladowanego w najdrob­
niejszych szczegółach cudowne­
go mechanizmu ciała ludzkiego 
używa się wielu materiałów.

Układ kostny jest odtworzony 
z lekkiego metalu, natomiast 
wnętrzności i powłoka skórna są 
sporządzone z niełamliwego i od­
pornego na ogień cellonu, mają­
cego przejrzystość szkła. Naczy­
nia krwionośne (tętnice i żyły) 
zrobione są, zależnie od grubości 
z pojedynczego, podwójnego lub 
wielokrotnie skręconego drutu 
miedzianego, który stosownie do 
potrzeby jest barwiony na nie­
biesko, czerwono lub żółto.

Czas sporządzenia jednego mo­
delu człowieka wynosi około pół­
tora roku, koszty zaś sięgają do 
40.000 marek niemieckich.

Na zdjęciu: Wymagające o- 
gromnej staranności dopasowy­
wanie powłoki cellonowej. Tu­
taj człowiek bynajmniej nie wy­
skakuje ze skóry, lecz przeciwnie, 
wskakuje w nią.

Alpiniści wmurowali na szczy­
cie popiersie Józefa Stalina. 
Wspinaczka ta, która odbywała 
się w niezwykle ciężkich warun­
kach jest nowym sukcesem spor­
towym alpinistów radzieckich.

Powrót jeńców 
niemieckich

Do Frankfurtu nad Odrą przy­
był transport jeńców niemieckich 
z Polski i został uroczyście powi­
tany przez władze miejskie.

Dziennik „Neues Deutschland** 
donosi, że wszyscy jeńcy z Polski 
powrócą do Niemiec do dnia 15 
stycznia 1950 r. Powracający wy­
słali do Prezydenta RP Bieruta 
depeszę, w której zapewniają go 
o braterskiej przyjaźni do Polski 
i o uznaniu granic na Odrze i Ny 
sie jako granicy pokoju.

Bezprawna sprzedaż 
majątku węgierskiego 
w Niemczech zach.

Min. Spraw Zagr. Węgier przeka­
zało amerykańskiej misji w Buda­
peszcie notę protestacyjną, w związ­
ku z naruszeniem praw Węgier przez 
amerykańskie władze okupacyjne w 
zachodnich Niemczech. Jak się oka­
zało z doniesień prasy niemieckiej, 
bawarskie ministerstwo gospodarki 
ogłosiło sprzedaż w Regensburgu 
z licytacji majątku węgierskiego, 
który był w okresie wojny wywie- 
ziony z Węgier przez hitlerowców.

Nota zwraca uwagę, że majątek 
ten powinfeji być zwrócony Węgrom 
zgodnie z traktatem pokojowym.

Japońska
wojennych w Chabarowshu

formacja nr 731
by. Konsumenci tacy byli niejednokrot­
nie słusznie rozgoryczeni, że obowią­
zujące godziny handlu kolidują z ich 
zajęciami, że dokonanie niezbędnych 
zakupów napotyka na poważne trudno­
ści.

Mieliśmy także na uwadze, że słały 
rozwój życia gospodarczego kraju po­
ciąga za sobą wzrost liczby zatrudnio­
nych, którymi są w znacznej mierze ko­
biety, z nieczynnych dotąd zawodowo 
członków rodzin, że wreszcie wielu o- 
bywateli w godzinach popołudniowych 
dokształca się zawodowo.

Zresztą jeśli chodzi o handel w nie­
dziele istoiaty już pod tym względem 
pewne precedensy. Oprócz głównego

Wiele dzienników radzieckich o- 
mawia 30-leeie dekretu Rady Ko­
misarzy Ludowych o likwidacji 
analfabetyzmu. Dekret ten podpi­
sany 26 grudnia 1919 roku przez 
Lenina był jednym z doniosłych 
aktów zmierzających do likwida­
cji ciężkiej spuścizny Rosji car­
skiej — ciemnoty i nieuctwa. A- 
nałfabetyzm w ZSRR został cał­
kowicie zlikwidowany.

Werbunek 
hitlerowców

Jak donosi agencja ADN, rząd 
irański uzyskał od Stanów Zjedno­
czonych zezwolenie na werbowanie 
byłych oficerów hitlerowskich do 
armii irańskiej. Do maja 1950 roku 
władze irańskie zamierzają zwerbo­
wać w Niemczech zachodnich 2.400 
oficerów byłej armii hitlerowskiej. 
20 grudnia wyleciały z Monachium 
przez Rzym do Teheranu 4 amery­
kańskie samoloty transportowe z 62 
oficerami byłej armii hitlerowskiej.

Ambasador Czschoslowacji 
w Chinach Ludowych

PREZYDENT Republiki Czecho-, .,JC_________ , ,
słowackiej mianował dr Zeisskopfa status quo na Formozie. Obecnie 
ambasadorem Republiki Czechosło- jednak dowództwo to postanowiło 
wackiej w Chińskiej Republice Lu- zalecić rządowi ogłoszenie Formozy 
dowej. za terytorium Japonii, oraz przęsła-

pragnęła wymordować miliony ludzi
25 GRUDNIA BR. przed Trybuna­

łem Wojskowym w Chabarowsku 
rozpoczął się proces byłych wojsko­
wych armii japońskiej, oskarżonych 
o przygotowywanie i stosowanie bro­
ni bakteriologicznej, tj. o przestęp­
stwa przewidziane w paragrafie 1 
dekretu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR z ń kwietnia 1945 r.

Przed Trybunałem stanęli w cha­
rakterze oskarżonych następujący ja­
pońscy zbrodniarze wojenni: Yamada 
Otozoo, Kadzicuka Riudzi, Takachasi 
Takaaeu, Kawasima Kiosi, Nisi To-

Machinacje USA Formozy
ZNANY dziennikarz amerykański 

Drew Pearson donosi w „Daily Mir­
ror", że generał Mac Arthur zwrócił 
się do Waszyngtonu z projektem oku­
pacji przez Stany Zjednoczone For­
mozy i ogłoszenia o przynależności 
tej wyspy do Japonii. „Do chwili 
propozycji Mac Arthura — pisze 
Pearson — dowództwo amerykańskie 
wypowiadało się za pozostawieniem

nie tam amerykańskiej piechoty mor­
skiej."

Wyczyn alpinistów
bułgarskich

Wspaniałego wyczynu dokona­
ło 130 bułgarskich alpinistów, któ 
rzy zdobyli najwyższy w kraju 
szczyt im. Stalina.

Wspinaczka odbywała się w nie 
zwykle trudnych warunkach at- 
mosferyeznycŁ,

sichide, Karasawa Tomio, Onoye Ma­
sao, Sato Biundzi, Hirazakura Dzen- 
saku, Mitomo Kadzuo, Kikuczi Nori- 
micu i Kurusima Yudzi.

Oskarżenie popiera prokurator L. 
Smirnow, broni oskarżonych 8 ad­
wokatów.

Akt oskarżenia, opierając się na 
materiałach śledztwa, zarzuca oskar­
żonym przygotownie na szeroką ska­
lę oraz stosowanie środków masowe­
go tępienia ludzi — broni bakterio­
logicznej.

Wkrótce po okupowania Mandżurii 
japoński sztab generalny i minister­
stwo wojny zorganizowały tam spe­
cjalne laboratorium bakteriologiczne, 
kierowane przez generała „służby le- 
karskiej" Isii Siro.

wództwem gen. Wakamatsu — „od* 
działem nr 100“.

Oskarżony Yamada zeznał, iż Ja­
ponia prowadziła przygotowania do 
wojny bakteriologicznej, nie ty Ikrą 
przeciwko ZSRR, ale i innym pań* 
stwom.

Formacja nr 751, która posiadały 
8 oddziałów, zajmowała się badania-1 
mi i hodowlą zarazków dżumy, cho- 
lery, zgorzeli gazowych, wąglika, ty* 
fusu brzusznego, paratyfusu i innycłj 
bakterii chorobotwórczych. Drogi 
oddział tej formacji produkować 
specjalne rodzaje broni dla rozpo­
wszechniania zarazków w formią 
wiecznych piór, laseczek, porcelano* 
wych bomb lotniczych itd., oraz kom* 
trolował skuteczność działania śmiem 
cionośnej broni bakteriologicznej^T , J ... cionośnej broni bakteriologicznej;

Jak wynika z zeznań jednego z o- wykorzystując w tym celu specjał- 
skarżonych, byłego generała „służ-; ne samoloty i poligon na stacji Anda. 
by lekarskiej — Kawasima Kiosi, Czwarty oddział formacji zajmował 
zgodnie z tajnymi rozkazami cesarza się masową produkcją bakterii W 
japońskiego Hirohito, w latach 1955 I specjalnej fabryce. O mocy wy* “° j utworzono na terenie Man- twórczej tej straszliwej fabryki 
ażuru dwie tajne formacje wojsko- śmierci świadczy to, iż formacja 
we, których zadaniem było przygo- nr 751 mogła w ciągu kilku dni wy, 
towanie i prowadzenie wojny bakte- produkować 50 milionów miliardóąf 
riologicznej. W 1941 r. po najeździe ; bakterii, a w ciągu miesiąca do 50® 
hitlerowskich Niemiec na Zw. Ra- kg zarazków dżumy, 
dziecki pierwsza z nich pod dowódz-

I twem Isii Siro nazwana została „od­
działem nr 751", druga zaś pod do-

świadczy to, iż formacja
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Meldunki płyną

Zobowlazcrata
zrealizowano

Nadchodzą ostatnie meldunki o 
wynikach realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Józefa Stalina.

PIERWSZA ELEKTRYCZNA
LOKOMOTYWA KOPALNIANA
Z Katowic meldują, że robotnicy 

Wytwórni Konstrukcji Stalowych, 
ukończyli na dzień 21 bm. budowę 
pierwszej elektrycznej lokomotywy 
kopalnianej nowego typu, wyróżnia­
jącej się wyższą sprawnością oraz 
mniejszym zużyciem energii. Jest to 
nowe osiągnięcie przemysłu na dro­
dze mechanizacji pracy w górnic­
twie.

OTWARCIE SZPITALA DZIECIĘ­
CEGO I OŚRODKÓW ZDROWIA
W Wałbrzychu dokonano otwarcia 

szpitala dziecięcego oraz ośrodków 
zdrówia przy kopalni „Mieszko" i 
przy hucie ..Karol". Uruchomiono 
również klub Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

W przeddzień rocznicy zakończyły 
się dziesiątki kursów szkoleniowych 
przy wałbrzyskich zakładach pra­
cy, na których uczestnicy zapoznali 
się z życiorysem Józefa Stalina.

W czasie wroczystych zebrań w ko­
palniach 570 górników zostało wy­
różnionych i premiowanych za naj­
wyższe wskaźniki produkcyjne. 
Przodują wśród nich członkowie 
brygad zespołowych: Magiera, Cisek, 
Przybyła, Pronobis i in.

TRZY STYPENDIA PO 100 TYS. ZŁ
Trzy stypendia po 100 tys. zł rocz­

nie ufundowała WRN w Krakowie 
dla studentów, zamierzających po­
święcić pracy w dziedzinie mechani­
zacji górnictwa, agronomii oraz ba­
daniom z zakresu marksizmu-leni- 
nizmu.

Śnieżyca 
przerwała 
mecz hoLerow

Przebywający na obozie PZHL w 
Zakopanem hókeiści-juniórży roze­
grali pierwszy mecz z miejscową 
Gwardią, zwyciężając 6:1 (2:1, 4:0, 
0:0). Mecz przerwany Został w 7 mi­
nucie trzeciej tercji, na skutek gwał­
townej śnieżycy.

Bramki dla juniorów zdobyli: Po- 
eiecha — 2, Pruszkiewicz, Nowak, Ja­
niczek i Kwaśniewski — dla Gwardii 
Mazur.

WYSTAWA STALINOWSKA 
W OLSZTYNIE

W świetlicy międzyzwiązkowej w 
Olsztynie otwarta została wystawa, 
poświęcona życiu i działalności Jó­
zefa Stalina.

Wystawa podaielona jest na działy, 
w których zapomocą ilustracji, pla­
katów, książek i broszur objęto po­
szczególne etapy życia Generalissi­
musa Stalina. Wystawa cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem społe­
czeństwa olsztyńskiego.

Japońska formacja nr73l
O C- cl- ze s*r 1

Analogiczne przygotowania do woj­
ny bakteriologicznej prowadziły taj­
ne japońskie oddziały wojskowe w 
środkowych i południowych Chinach 
pod dowództwem oskarżonego w tym 
procesie generała Sato. _ 

Jak zeznał oskarżony Yamada, swoich zbrodni poleciło zniszczyć la- 
ustalono 3 zasadnicze metody stoso- i boratoria i inne obiekty formacji
wania broni bakterilologicznej: roz­
pylanie bakterii z samolotów, zrzuca­
nie bomb bakteriologicznych oraz 
akty dywersyjne.

Jak wynika z zeznań oskarżonych, 
kierownicy zbrodniczych laborato­

riów dokonywali swoich ekspery­
mentów na żywych ludziach, mordu­
jąc aresztowanych patriotów chiń- 
Ikich, mandżurskich oraz obywateli 
radzieckich.

Inną formą potwornych badań 
„naukowych" nad więźniami było 
sztuczne odmrażanie rąk i nóg, co 
prowadziło do utraty palców i w 
końcu do śmierci. Wskutek tych 
„eksperymentów" z rąk formacji 
nr 731 co roku ginęło co najmniej 
600 ludzi.

Akt oskarżenia stwierdza, iż ja­
pońscy zbrodniarze wojenni na czele 
z gen. Yamada Otozoo nie ograni­
czali się do „eksperymentów", lecz 
stosowali również w wojnie broń 
bakteriologiczną. Latem 1940 r. 
specjalna ekspedycja formacji nr 731 
pod wodzą generała Isii wysłana zo­
stała na ■teren działań wojennych do 
Chin środkowych, zarażając teryto­
rium chińskie z powietrza przy po­
mocy zadżumionych pcheł, w wyni­
ku czego w rejonie Nimbo wybuchła 
epidemia dżumy. W 1941 r. ekspe­
dycja formacji nr 731 zaraziła z sa­
molotów zadżumionymi pchłami oko­
lice miasta Czande. W 1942 r. for­
macja nr 731 dokonała jeszcze jednej 
takiej operacji w rejonie Chin Śród-, 
kowych.

Radośnie powitamy -----
Nowy Rok
Choinki, podarunki, przedstawienia

POLSKI świat pracy przygotowuje się do radosnego spotkania Nowe­
go Roku. Wszystkie organizacje masowe jak związki zawodowe, ZMP, 
TPD, TPŻ, Zw. Samopomocy Chłopskiej i inne opracowały już bogaty, 
atrakcyjny program artystyczny i rozrywkowy.
Zakłady pracy w całym kraju or­

ganizują w ciągu najbliższych dni, 
do 6 stycznia, uroczystości dla dzieci 
pracowników, przedstawienia i tra­
dycyjne „choinki" połączone w wielu 
wypadkach z wręczaniem dzieciom 
paczek świątecznych ze słodyczami 
itp. Odpowiednie środki na’organi­
zację przedstawień, choinek i zakup 

. paczek przeznacza się z Funduszów

Osk. Nisi zeznał, iż przeciw ZSRR 
postanowiono użyć bakterii dżumy, 
jako najbardziej skutecznej. Jedynie 
błyskawiczna ofensywa armii ra­
dzieckie' unicestwiła plany milita- 
rystów pońskich, zmierzające do 
zastosow ; i a broni bakteriologicznej.

W przed, dniu kapitulacji dowódz­
two japońskie dla zatarcia śladów 

icn zbrodni poleciło zniszczyć la-

bakteriologicznych.
Akt oskarżeni stwierdza, iż Yama­

da Kadzicuka, Takachasi i Sato, zaj­
mując kierownicze stanowiska w ar­
mii japońskiej, kierowali działalnoś­
cią specjalnych bakteriologicznych 
formacji, które miały za zadanie pro­
dukcję broni bakteriologicznej dla u- 
życia jej w wojnie przeciw ZSRR i 
innym państwom. Ponadto ponoszą 
oni odpowiedzialność za bestialskie 
eksperymenty, w rezultacie których 
zamordowano co najmniej 3.000 ludzi.

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem 
osk. Kadzicuka — przyznali się cał­
kowicie do winy. Kadzicuka przy­
znał się do niej częściowo, jednak 
całkowitą winę i odpowiedzialność 
potwierdzają inni oskarżeni oraz 
świadkowie.

W pierwszym dniu procesu zezna­
wał osk. Kwasima Kiosi, jeden z 
głównych kierowników formacji 
nr 731, zaś w drugim dniu (26 bm.) 
osk. Karasawa. Ten ostatni powie­
dział, iż broń bakteriologiczna była 
wypróbowana również na wziętych 
do niewoli żołnierzach armii amery­
kańskiej.

Głównodowodzący armii kwan- 
tuńskiej, Yamada Otozoo, zeznał, iż 
formacje nr 731 i 100 były mu bez­
pośrednio podporządkowane, a broń 
bakteriologiczna miała być użyta j spokojnego wyboru, gdzie decyzja 
przede wszystkim przeciw ZSRR,' kupna wymaga odpowiedniego namy- 
Mongolskiej Republice Ludowej oraz słu.
Chinom. T.’ . . . .
możliwość zastosowania jej przeciw co dotąd było rzeczą prawie niemożli- 
USA i Anglii. wą. Oczywiście w szerokim zakresie

. Niejednokrotnie zakupów doko- 
Była też przewidziana nuje się zbiorowo, całymi rodzinami,

Akcji Socjalnej. Kwota, jaką zakład 
pracy może wydatkować na ten cel 
na każde dziecko, jest o 35 proc, 
wyższa niż w roku ubiegłym. Od­
dzielne zabawy i imprezy urządza 
się w żłobkach i dziecińcach, w 
przedszkolach, świetlicach dziecię­
cych oraz prewentoryjnych domach 
dziecięcych.

Poszczególne ORZZ i rady zakła­
dowe wszystkich fabryk i instytucji 
w całym kraju przystąpiły wraz z 
referatami świetlicowymi do organi­
zowania imprez choinkowo-nowo- 
rocznych.

W świetlicach odbędą się zabawy 
ludowe z udziałem zespołów arty­
stycznych, chórów, orkiestr itp. dla 
załóg fabrycznych i ich rodzin. Dzie­
ci otrzymają liczne podarki.

Na imprezy w miastach robotnicy 
zapraszają chłopów z okolicznych 
gromad.

Wszystkie ogniwa ZMP organizują 
na Nowy Rok zabawy połączone z 
wwstępami artystycznymi.

Koła robotnicze i szkolne zaprasza-

Akcja przedłużenia godzin handlu
dnia na dzień. Ograniczyliśmy się więc 
początkowo jedynie do Warszawy.

Jak ob. Minister ocenia wyniki zarzą­
dzenia w stolicy!

Całkowicie pozytywnie. Dzięki wcze­
śniejszemu otwieraniu sklepów spo­
żywczych oraz przedłużeniu funkcjo­
nowania części sklepów WSS, PCH i 3 
PDT, jak również ograniczonych go­
dzin handlu w niedziele — nastąpiła — 
można to stwierdzić śmiało, radykalna 
poprawa.

Charakterystyczne jest, że właśnie 
późnym wieczorem, względnie w nie­
dziele, panuje duży ruch w działach 
obuwia, tkanin, konfekcji męskiej, przy 
stoiskach ze sprzedawanymi na raty 
aparatami fotograficznymi, względnie 
radioodbiornikami, słowem wszędzie 
tam, gdzie klient szuka sposobności 

ją na swe zabawy młodzież wiejską, 
a koła wiejskie — młodzież z miast.

Zarząd Główny ZMP opracował 
specjalną „szopkę polityczną", z któ­
rą młodzieżowe zespoły świetlicowe 
wystąpią na uroczystościach.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci u- 
rządza w roku bież choinkę nowo­
roczną dla dzieci od lat 7 do 14. Od­
będzie się ona w trzech miastach: 
Warszawie, Łodzi i Katowicach i 
obejmie ogółem około 15.000 dzieci. 
Miejscowe oddziały TPD przygoto­
wują bogaty program artystyczny i 
rozrywkowy.* . •

W dniu sylwestrowym 31 grud­
nia bm. wydział wczasów Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy organi­
zuje atrakcyjne noworoczne zabawy 
choinkowe dla dzieci, zapisanych do 
ogródków jordanowskich. Ponadto 
w dniach od 31 grudnia br. do 8 
stycznia 1950 r. na wszystkich dziel­
nicowych placach gier i zabaw w 
Warszawie, zorganizowane będą no­
woroczne zabawy przy choinkach dla 
młodszych i starszych dzieci oraz 
młodzieży. Centralna choinkowa za­
bawa noworoczna dla dzieci młod­
szych odbędzie się na Rynku Ma­
riensztackim, dla młodzieży zaś w 
Domu Kultury na Żoliborzu przy 
Placu Inwalidów.

korzysfa się również z możliwości na* 
bywania artykułów spożywczych.

Ministerstwo otrzymało wiele wnio­
sków I dezyderatów w sprawie prze­
dłużenia gcdzin handlu od okręgo­
wych rad zw. zaw. I terenowych orga­
nizacji społecznych. Ponieważ handel 
uspołeczniony dorósł już do takiego 
usprawnienia obsługi konsumentów, 
zostało wydane zarządzenie upoważ­
niające wojewodów do podobnego u- 
regulowania godzin handlu detalicz­
nego w większych ośrodkach miejskich 
i osiedlach robotniczych. Oczywiście 
nie szablonowo, a zależnie od potrzeb.

W przedsiębiorstwach prywatnych — 
obowiązują nadal dotychczasowe prze­
pisy i wydane przez wojewódzkie wła­
dze administracji ogólnej zarządzenia. 
Niestety, część przedsiębiorstw mniej 
zdyscyplinowanych nie stosuje się do 
nich, niejednokrotnie zamykając skle­
py w godzinach dowolnych. Stan ten 
nie może być tolerowany I dlatego 
podległe Ministerstwu władze otrzy­
mały polecenie dopilnowania, aby go­
dziny handlu, obowiązujące prywatne 
przedsiębiorstwa były ściśle rygory­
stycznie przestrzegane — zakończył 
swe uwagi wiceminister Zawadzki.

68
Jeszcze raz przesunął po ich twarzach nic nie rozu­

miejącym spojrzeniem i z rezygnacją wstąpił na schody. 
Cóż to mogło być!

Nie miał pojęcia. Niczego nawet sie nie domyślał!
„W komisariacie poproszono go, by chwilą zaczekał 

Mężczyźni, którzy go przyprowadzili zginęli mu z oczu. 
Usiadł na ławce i obojętnym wzrokiem przypatrywał się 
nieruchomej twarzy dyżurnego milicjanta, siedzącego 
xa masywnym biurkiem i wpisującego coś do grubej 
księgi.

Po paru minutach w drzwiach ukazał się jakiś czło­
wiek w popielatym garniturze i patrząc na Piotra, po­
wiedział:

— Proszę, niech pan pozwoli za mną!
Zaprowadził go do dużego pokoju. Znajdował się tam 

ten wysoki blondyn, który przyszedł po niego do firmy. 
Stal kolo okna. Był już bez jesionki, miał na sobie 
ciemne, dobrze skrojone ubranie. Słysząc, że Piotr 
wszedł, odwrócił się momentalnie i wskazując mu ręką 
krzesło, oświadczył:

_  Niech pan spocznie, panie Kornik. Został pan za­
trzymany do dyspozycji prokuratora Sądu Wojskowego. 
Niestety, nie mogę panu powiedzieć, o co chodzi, nie­
bawem jednak dowie się pan wszystkiego. Teraz zaś 
odwieziony pan zostanie do Gdańska.

Spojrzał nań z lękiem, którego nie był w stanie ukryć.
— Do więzienia!
— Niestety, ale tak. Taka jest decyzja prokuratury. 

A tutaj... — podsunął mu jakiś papier — niech pan to 
podpisze...

Uprzednio przeczytał. „Postanowienie o zastosowaniu 
sankcji zapobiegawczej w postaci aresztu tymczasowe­
go**. I dalej „Prokurator Wojskowego Sądu Rejonowego 
w Gdańsku postanawia wobec Piotra Kornika, podej­
rzanego o dokonanie przestępstwa z art...*' Nic mu to nie 
powiedziało. Zorientował się tylko, że prowadzone jest 
przeciwko niemu śledztwo w jakiejś sprawie i że stosuje 
się wobec niego areszt prewencyjny, który ma na celu 
uniemożliwić mu ucieczkę, lub zebranie nieprawdziwych 
dowodów nt swą obrui.r;. .

— Proszę pana — spytał półgłosem — nie mógłby mi 
pan powiedzieć, co to jest za artykuł! O czym on mówi!

Twarz blondyna stężała* stała się surowa i poważna
— O współpracy z okupantem! — powiedział sucho 

i nacisnął dzwonek.
...Do Gdańska jechał autobusem, konwojowany przez 

młodego milicjanta. Ludzie oglądali się za nim, czul 
na sobie ich ciekawe, domyślne spojrzenia. W pewnej 
chwili usłysz?-' nawet szept:

— Jakiegoś bandytę złapali...
Nic to go nie obchodziło. Siedział skulony na ławce 

starając się nie myśleć o niczym, wierząc głęboko w to, 
że padł ofiarą jakiejś strasznej, bolesnej pomyłki.

W Gdańsku wysiedli i kilkaset metrów szli piechotą 
Milicjant nie odzywał się do niego ani jednym słowem 
Spoglądał nań niechętnie, jakby i on wiedział, że oto 
prowadzi człowieka, który w okresie Wielkiej Próby 
zdradził swój naród i po szedł na służbę do wroga.

„.Ciężko zamknęła się za Piotrem Kornikiem ogrom­
na masywna brama więziennego gmachu.„

„.Jeden mówił przez drugiego. Drożdż przerywał cią­
gle Nowakowi, a woźny wpadał w tok słów buchaltera 
Karczewski raz po raz stukał pięścią w biurko usiłu­
jąc przywołać ich do porządku.

— Spokojnie, nie razemi Panie, Nowak, niech pan 
teraz mówi!

Woźny odchrząknął i z namaszczeniem zaczął:
— Jak wyszli z hallu, pomyślałem sobie, że mają coś 

do pogadania na osobności i nie chcą, żebym ich pod­
słuchiwał. Ale, jak pan Piotr nie wracał przez pół go­

dziny, coś mnie tklo. Wyszedłem i patrzę: żywego du­
cha! Pobiegłem więc zaraz do pana Drożdża...

— Ładne zaraz! — przerwał buchalter — Bita godzi­
na upłynęła już od czasu, jak Piotr wyszedł!

Dyrektor uspokoił go ruchem ręki i zapytał:
— A co żona!
— Nie było jej. Piotr ma przecież swój klucz. Od 

drzwi wejściowych także. Wszedłem do jego pokoju i od 
razu zobaczyłem, że nie ma płaszcza! Musial wejść i go 
zabrać!

Drożdż był bardzo zdenerwowany. Sapał ciężko i z de- 
speracją załamywał dłonie.

— Zniknął jak kamfora! Bez jednego słowa! Mógł 
przecież wejść do mnie i powiedzieć dokąd idzie!

Karczewski syknął niecierpliwie:
— Ciii... dajcie już spokój! Widocznie nie mógł! Zre­

sztą... — spojrzał na zegarek — zaraz przekonamy się
Pragnął tylko potwierdzenia swych domysłów, bo już 

orientował się, gdzie jest w tej chwili Piotr. W myślach 
zobaczył chłodną, zawziętą twarz Kamila Ostena...

W spisie podręcznych telefonów wyszukał numer Ko­
mendy Miasta i począł nakręcać tarczę stojącego na 
biurku aparatu.

Słuchali z napięciem, tłumiąc oddech w piersiach.
— Tu firma „Bałtyk**, Karczewski przy telefonie 

Cheiałbym dowiedzieć się, czy przypadkiem nie znaj­
duje się u panów jeden z moich urzędników. Piotr Kor­
nik... Tak... Kornik... mój urzędnik... nie wiem, niestety..: 
tak, tak... proszę bardzo... hallo,, słucham!... tak, tak 
był leśniczym... kolo Tucholi gdzieś... acha! do Gdańska.. 
uprzejmie dziękuję!

Położył słuchawkę na widełki. Głos mu leciutko drżał 
gdy zakomunikował:

Tak, jest zatrzymany. Nie wiadomo mi jeszcze z ja­
kiego powodu. W tej chwili znajduje się w Gdańsku

Ciszę, która zapadła, mącił tylko głośny oddech bu­
chaltera i klekot niezmęczonej maszyny do pisania, do­
biegający z sąsiedniego pokoju.

Karczewski z wysiłkiem przetarł czoło i podszedł do 
okna Dzień był słoneczny, wysoko nad dachami kamie­
nic rozpościerało się pogodne, bezchmurne niebo.
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Heael za swoie naj­
nieszczęśliwsze miesią­
ce uważał wrzesień i 
październik. W łych ło 
bowiem miesiącach 
zmarła mu żona, mat­
ka, przviaciel i dwoje 
dzieci, które tego sa- 
meao dnia odeszły na 
tamten świat. Sam He­
ael wierzył w sny i to 
sny nie tylko swoie, 
lecz i swych znajo­
mych, które sobie zaw 
sze próbował tłuma­
czyć.

chał Anioł przez długi 
czas każdy lisł lub ry­
sunek. który oaladoł, 
trzymał wysoko nad 
a Iowa tak ieao oczy 
przyzwyczaiły sie do 
łeao kierunku spoirze- 
nia.

Michał Anioł malo­
wał sfrop kaplicy syk- 
styńskiei przez 20 mie­
sięcy i w fym okresie 
sfale zamykał kaplice, 
aby nie dostał sie do 
niei nikt i nikt nie za­
dawał mu • pytań. 
Wsfep do kaplicy miał 
tylko rozcieracz farb. Po 
ukończeniu pracy Mi-

* . *
Znakomity malarz 

polski z okresu Mtodei 
Polski, Stanisławski, 
pracował tak długo, 
aż uzbieroł sobie 100 
rubli, do czym iechał 
do Paryża, aby lam 
żyć, póki mu pienią­
dze starczyły. Maleń­
kie obrazki, kfóre wy­
chodziły spod ieao re 
ki stanowiły kontrast z 
ieao masywna posta­
cią. Podobno przyczy­
na malowania właśnie 
takich miniatur była 
tusza malarza 
męczyła ao w 
nad większym

zem, wymaaaiacvm sła 
łeao oddalania sie i 
zbliżania doń. O Sła. 
nisławskim mawiano, 
że brzuch ieao był sta 
le niedopełniony. Sam 
opowiadał, 
prowadzał 
po Paryżu 
arosza w 
iak musiał ____ ___
drość patrząc na po­
wieściopisarkę jedzą­
cą befsztyk.

iak to o- 
Zapolska 

nie maiac 
kieszeni i 

tłumić zaz-

któ'a 
pracy 
obra.

Jedna z naiwybifniei 
szych uczennic Chopi­
na była piękna pani 
Kalerais, Polka po maf 
ce. Odearała ona w 
życiu muzycznym War­
szawy wielka role. P. 
Kalerais cieszyła sie 
wzaledami wielu zna­
komitych ludzi, iak Te 
ofil Gaulier, Norwid 
Waaner, a w szczegól­
ności Liszt.

Grzegórzki zmieniają oblicze
2.100 nowych izb mieszkalnych
dla robotników krakowskich

Kraków, w grudniu.
Czy wiecie, kto 

był Dżimuś, kto 
pan Wyzimucha i 
jaka jest najpięk­
niejsza książka o 
Krakowie ? Na 
wszystkie te pyta­
nia odpowie tu 
z miejsca każdy, 
kto rozkoszował 
się opowieściami o

swym mieście rodzinnym, jakimi nie 
może poszczycić się żadne inne mia­
sto i których się, jak słusznie powie­
dziano, nie czyta, lecz je pochłania. 
Myślę oczywiście o książce dr Karola 
Estreichera „Nie od razu Krakó-w 
zbudowano".

Dżimuś to charcik dziadka autora, 
znakomitego biblio, i scenografa. Nie 
odstępująca swego pana nawet w tea­
trze psina, dostała się w ręce rakarza.
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Gwb azdka i karnauisł 
cXmvniej a dziś

Downie/: pochód Trzech Króli i uliczne igraszki 
karnawałowe 
demonstracje hitlerowskie przeciwko 
wyświetlaniu „Ulicy Granicznej“

O» f

i błoto, cale morze błota...
Separację od miasta zwiększa! po­

tężny wiadukt kolejowy o pięciu przę­
słach. dacie 1863 i literach G-K-L-B 
— co przełożone na język polski 
oznacza — fundatora tej budowli a to 
austr. tow. kolei Karola Ludwika. 
Wszystko co powstało na jego zaple­
czu, może chyba tylko poza domami 
kolejowymi na Blichu (od blichowni 
płótna) traktowano jako dalekie, obee 
i — niebezpieczne. Grzegórzki dobrej 
opinii nie miały. Rzadkość zabudo­
wań nie mogła powiększać bezpie­
czeństwa, taka instytucja jak rakarnia 
odstraszała. Przecież w średniowie­
czu, żaden szanujący się rzemieślnik 
nie mógł nie tylko zabić sam psa ani 
nawet obcować z rakarzem. Za takie 
przestępstwo traciło się przynależność 
do cechu... Inne przedmieścia, jak 
słoneczny Zwierzyniec, Lajkonikiem 
lub Krowodrza szopką zmajstrowaną 
przez bezrobotnego w zimie murarza, 
zbliżały się ku sercu krakowian. Tyl­
ko te nieszczęśliwe Grzegórzki odpy­
chały i nie mogły jakoś dokojatać się 
iskry sentymentu.

Zatrzymałem się dłużej nad tą na­
leżącą. już do przeszłości epoką Grze­
gorzek, a to dla uwypuklenia wiel­
kiej zasadniczej zmiany, która tu roz­
grywa się na naszych oczach i której 
poszczególne fazy obserwujemy Z 
dnia na dzień, z tygodnia na tydzień. 
W maju br. rozpoczęto tu budowę 
Osiedla Robotniczego o rozmiarach 
na miarę krakowską zupc’n*e wyjąt­
kowych.

Jak spod ziemi wyrasta wzdłuż 
Alei Ignacego Daszyńskiego 17 ol* 
brzymich bloków mieszk niowych ® 
łącznej ilości 2100 Izb. Robotnik poi 
niewlerająćy się po wilgotnych sutej* 
renach i ruderach otrzyma komfortów 
we mieszkania o dwóch, trzech poko­
jach z łazienką1, ogrzewaniem cen* 
tralnym, mechanicznąi pralnią i kuęh- 
nią gazową lub elektryczną. Będzie 
jeszcze dość mlejech na zieleń 
i słońte.

Ktoś kto tu dawno nie był — przeą 
cierać będzie oczy ze zdumienia. Źde§ 
cydowaną wolą i rozumnym planeni 
kierowany wysiłek Polski Ludowel 
wzniósł sobie tu właśnie, w tej naa 
bardziej po macoszemu traktowanej 
części Krakowa — pomnik, przed 
którym każdy nieuprzedzony skłoni® 
musi głowę z rzetelnego podziwu, 
„Grzegórzeckimi manierami" już njt 
kogo kjuć w oczy nie będziemy.

(O-S).

a perypetie związane z ocaleniem Dźi. 
musia zezwalają nam przy sposobno­
ści na zaznajomienie się z całym biu­
rokratycznym blaskiem magistrackie­
go „toku“ urzędowania. Nie róbmy 
złośliwych aluzji, w jakim stopniu 
zmieniały się na przestrzeni lat te sto­
sunki i stosunecżki a skonstatujmy 
tylko, że pan Wyzimucha pełnił funk­
cję rakarza i jako taki skupiał na 
swej osobie wszelkie ludzkie niechęci 
które poza tym kierowały się nie tyl­
ko ku niemu, ale i dzielnicy, którą 
Obrał za swe siedlisko. A dzielnica 
ta to nawet dla zasiedziałego kra­
kowianina, obszar prawie nieznany 
i jakby zapowietrzony! Bo cótż kra­
kowianie wczorajsi wiedzieli o wscho­
dniej części miasta, o „Wesołej" 
i „Grzegorzkach?" No, jeszcze Weso­
ła! — Tym figlarnym mianem przez 
założycielkę Katarzynę Zamoyską, w 
roku 1639 ochrzczona jurydyka, sku­
piała szpitale i kliniki, ale Grzegórz­
ki? Wiadomo, że królowa} tam opraw­
ca (jak się nie będziesz uczyć, oddam 
cię do hycla'), że był tam ponury dom 
„gdzie trupy krają" (prosektorium! 
i że tuż obok Istniał zakład pogrze­
bowy. Później wiedza przeciętnego 
krakowianina o dzielnicy Grzegórzki 
rozszerzyła się na fabrykę Zieleniew­
skiego, ha!e targowe, rzeźnię i — tan­
detę. I to byłoby właściwie wszyst­
ko, co można było usłyszeć o Grze­
gorzkach ze strony przeciętnego mle- 
szkatńca innej dzielnicy. Zapuszcza} 
się tam ten tylko kto musia},..

Przedmieście we wschodniej części 
Krakowa organizowało się najpóźniej. 
Poza obszarem wytyczonym jeszcze w 
dobie lokacji z r. 1257, ciągnęły się 
tam rozległe podmokle grunta, rozle­
wiska nie zachęcające ludności do 
osiedlania się na stałe. Więc jakkol­
wiek i Grzegórzki datują swą histo­
rię — pierwotnie jako wieś Grzegórz- 
kowice — od r. 1388 — to stawy, 
moczary, stare foźyskaWisty I znaczny 
spadek terenu sprawią}, że w odleg­
łości zaledwie jakichś niecałych dwóch 
kilometrów od Rynku gfólwnego, gdy 
miasto już zaczęło wybiegać po Bro- 
nowięe. Borki Faleckie i Prokoclmy, 
tu, widziałeś puste place, nieużytki 
a jeśli już zabudowane to najbardziej 
chaotycznie, bezmyślnie i niestaran­
nie. Obok sporadycznego gmachu no­
woczesnego, chałuplnki, nędzne dom- 
ki, niektóre z oknami tuż przy bruku

Monachium, w grudniu. | tradycje „faschingowe", wojna także
Święta Bożego 

Narodzenia szcze­
gólnie uroczyście 
i radośnie obcho­
dziła zawsze Bawa­
ria. W szarzyźnie 
dnia codziennego 
były one barwnym 
widowiskiem, dłu. 
go wyczekiwaną o- 

____—kazjąi do szerokie­
go wyżycia się w bogatych tradyc­
jach i opiewanych przez wielu pisa­
rzy i poetów zwyczajach ludowych. 
I wprost z radosnego nastroju gwiazd 
kowego przeciętny mieszkaniec po­
łudniowych Niemiec wpadał w sza­
leńczy wir karnawałowy, w ów pasjo­
nujący cały lud „Fasching", w któL 
rego rozgardiaszu gremialny udział 
brali i wielcy i mali, I starzy i mło­
dzi. Ten beztroski „Fasching" mocno 
gorszył, oziębłych, ponurych miesz­
kańców pójnocy niemieckiej, co by­
najmniej nie przeszkadzało pełnym 
temperamentu „południowcom" nie­
mieckim używać w pełni rozkoszy 
tego świata — tak w lokalach za­
mkniętych Monachium i Ratyzbony 
jak i pod gołym niebem nad rwącą 
Izarą i tzw. „błękitnym" Dunajem. 
Dla dziewcząt był to ponadto okres 
w którym nie zabrakło okazji do 
sprowokowania losu. Niejedno ukry­
te marzenie dziewczęce ziściło się 
właśnie w tych hucznych gwiazdko- 
wo _ karnawałowych miesiącach zi­
mowych. Gdy taka Gretl, Kat! czy 
Inna nadobna „Maderl" zdołała upo­
lowanego w karnawale chłopca za­
ciągnąć do ołtarza, „Fasching" spełnił 
jedno z najważniejszych swoich 
zadań.

Z tych szaleństw karnawałowych 
nie wiele dochowało się do dziś. Już 
Hitler mocno podważył bawarskie
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Łódź usuwa 
zaniedbania 
przedwojenne

ŁÓDŹ (k). Akcja dołączenia do
wodociągowej domów, zaopatrujących 
się w wodę ze studzien publicznych lub 
też z hydrantów wodociągowych, trwa 
mimo zimy nieprzerwanie. W odleglej­
szych dzielnicach miasta budowane są 
bez przerwy nowe studnie publiczne z 
dobrą wodą. Nie trzeba dodaw.ać, że 
tempo tych prac test jednak zależne 
częściowo i od konsumentów wody, 
ścitiej — od wysokości zużywania 
przez nich wciąż jeszcze bardzo cennej 
w Lodzi wody.

W ciągu stycznia 1950 r. przyłączona 
ma być do sieci wodociągowej pokaź­
na liczba 300 domów, najbardziej z róż­
nych względów tego potrzebujących.

nie sprzyjała pielęgnowaniu tego pra­
dawnego zwyczaju. A po wojnie? 
Jak tu „faschingować", kiedy dzie­
siątki tysięcy ludzi wyrzucono na 
bruk i kiedy dalsze dziesiątki tysięcy 
z drżeniem odbierają kopertę z zarob­
kiem tygodniowym, oddychając z ul­
gą, jeśli ,,tym razem" jeszcze nie za­
wiera ona listu z wypowiedzeniem 
pracy. W państwie Adenauera wła­
śnie w okresie gwiazdkowym oficjal­
na cyfra bezrobotnych osiągnie pół­
tora miliona ludzi. A ilu jest w Niem­
czech zachodnich częściowo bezrobot­
nych lub w ogóle nierejestrowanych? 
Sytuacja na tym odcinku jest bardzo 
niewesoła, wręcz tragiczna.

Dobrze żyją. w Bawarii tylko oku­
panci amerykańscy i „nowobogaccy" 
— wojenni i powojenni — różnego 
rodzaju spekulanci, kombinatorzy, 
aferzyści i handlarze dziejami sztuki, 
wykupowanymi masowo przez Ame­
rykanów. Nieźle wiedzie się także 
pewnej kategorii neohitlerowcom, 
których jawnie popierają amerykańi- 
skie władze okupacyjne. Prześlado­
wani jak za Hitlera i usuwani z jfc>_ 
sad jako „trędowaci" sąi — w miarę 
narastania sif hitlerowskich — zwła­
szcza członkowie organizacji b. ofiar 
faszyzmu hitlerowskiego. W każdym 
członku tego związku dzisiejsi rządcy 
Bawarii upatrują komunistę, „agenta 
Moskwy" — tylko dlatego, źe ludzie 
ci głośno i otwarcie wypowiadają! się 
za obozem pokoju, za walką o spra­
wiedliwość społeczną i poszanowanie 
godności ludzkiej.

Zamiast karnawałowych orszaków 
ulicznych miasta bawarskie zapewne 
oglądać będą. demonstracje nękanego 
brakiem pracy ludu. Już gdzie nie­
gdzie na ulice miast wylegli bezro­
botni, domagając się pomocy rządo­
wej, Demonstrują nawet piwosze, 
którym sprzykrzył si^ „cienkoez . 
przypominając rządowi niedotrzy­
manie słowa danego im przed żni­
wami.

Jedna z ostatnich demonstracji uli­
cznych miała zgoła inny charakter. 
To studenci monachijscy hałaśliwie 
demonstrowali przeciwko wyświetla­
niu w kinach bawarskich filmu pol­
skiego „Ulica Graniczna". Młodzi 
hitlerowcy, którzy zdołali już opano­
wać wyższe uczelnie bawarskie, zażą 
dali zdjęcia tego filmu z ekranu, bo­
wiem treść filmu — Ich zdaniem — 
jest — słuchajcie! — „niezgodna z* 
prawdą" I „obraża uczucia narodu 
niemieckiego i niemiecki honor na­
rodowy"!

Neohitlerowcy w tym wypadku tnjy- 
raźnle przeholowali, przeceniając 
swoje siły. Władze bawarskie zmu­
szone były — pod naciskiem zdrowej 
opinii publicznej, zwłaszcza postępo­
wych robotników — wystąpić prze­
ciwko próbom wtrącania się młoko­
sów hitlerowskich do nieswoich 
spraw.

Jeśli można coś zarzucić „Ulicy 
Granicznej", to chyba to, że grozy 
hitlerowskiej, hitlerowskiej zbrodhi- 
czości i potworności SS-manów nie 
oddaje nawet w jednym procencie, 
że filpi ten jest z konieczności za­
ledwie słabym odblaskiem całej ohy­
dy systemu hitlerowskiego. Przecież 
żaden rozsądny Polak odpowiedzial­
nością za te zbrodnie nazizmu nie 
obarcza całego narodu niemieckiego. 
Przeciwnie — wyraźnie rozróżniamy 
winnych i niewinnych Niemców. Ż 
tymi ostatnimi przecież już znajduje­
my wspólną płaszczyznę współżycia.

Gustaw Horski.

Młodzi ludzie - młoda talenty

K

z jLofia

Jadwiga Mayrówna

Jadwiga Mayrówna jest wyso­
ką, smukłą blondynką o zie­

lonych i pełnych zadumy oczach.
Mając już 9 lat, próbuje swych 

sił w balecie, a zdradzając duże 
zamiłowanie do sztuki choreogra­
ficznej, uczęszcza do szkoły bale­
towej Faliszewskiego we Lwowie, 
przy czym robi duże postępy. Nie­
stety, na skutek zapalenia płuc, 
dla poratowania zdrowia przery­
wa naukę.

Mijają lata i młoda p. Iga, po­
czyna marzyć o scenie. Przez krót 
ki okres jest w studio dramatycz­
nym. Młodym dziewczęciem inte­
resuje się śp. Edward Strycki, dy- 
rekjgr przedwojennego teatru „Mi 
stenum" w Warszawie i angażuje 
ją do swego zespołu. Artystka, 
pod wprawnym okiem doświadczo 
mego reżysera, robi postępy. W la 
tach 1945-47 Jadwiga Mayrówna 
objeżdża całą Polskę. Występuje 
w „Placówce" wg Prusa, w insce­
nizacji Stryckiego. na przemian 
w roli Jędrka i Zośki-wariatki. W 
ciągu półtora roku daje 400 przed 
stawień. Po śmierci Stryckiego 
(1947 r.), p. Iga osiedla się na Po­
morzu, w Koszalinie i gra w objaz

dowym teatrze wojskowym, gdzie 
na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują następujące jei role: Kata­
rzyny („Matura"), Helenki („Rad 
ca radcy" — Bałuckiego), Janki 
(„Gdzie diabeł nie może'1). Grace 
(,,Roxy“), Marysi („Człowiek za 
burtą"). Mary („Trasa" — Barna­
sia), Laury („Jut-r>.pogoda“). Kry 
styny („Kobieta we mgle") oraz 
tytułowa role w sztuce „Szesna­
stolatka".

Praca w teatrze objazdowym 
jest ciążka i pełna niewygód. Mi­
mo to młoda artystka objeżdża 
w trudnych warunkach 27 powia­
tów i gra nawet w najmniejszych 
miejscowościach.

Z wielką radością przyjmuje 
wiadomość o przyjęciu jej przez 
dyr. Kwaskowskiego do Teatru 
„Wybrzeże". Dyr. Kwaskowski 
powierza jej role Toni Iwanichi- 
ny w „Młodej Gwardii" — Al. Fa- 
diejewa. W chwili obecnej opra­
cowuje p. Iga rolę modelki do ko­
medii muzycznej „Królowa Przed 
mieścia".

Gorącym pragnieniem miłej p. 
Igi jest wystąpić w wielkiej roli 
lirycznej, o zacięciu dramatycz­
nym. Ponadto t. Iga lubi muzy­
kę i z pasją tańczy. (em)

Zofia Mayrówna

O dmiennym typem jest p. Zofią 
v Mayrówna. młodsza siostra 
Jadwigi i jednocześnie najmłod­
sza aktorka Teatru „Wybrzeże1** 
o dużych, brą zowych i przyj aż* 
nych oczach, jasnych włosach 1 
miłej powierzchowności.

Mimo że ma zaledwie 21 lat, t® 
jednak już dziś może poszczycił 
sie pokaźnym dorobkiem scenicż. 
nym. Sprzyja temu po prosttt 
przysłowiowy 'ut szczęścia, no 1 
przede wszystkim duży talent, ja­
kim obdarzyła ją natura. Ca 
prawda zainteresowanie teatrem 
datuje sie u niej od wczesnych 
lat dzieciństwa, bowiem wyrastaj 
w atmosferze artystycznej, a oj* 
ciec do dziś jes’ fuktorem. to jed­
nak pierwsze poważniejsze kroki 
na scenie stawia dopięto w 1945 „ 
w tym samym teatrze objazdo­
wym, co i jej siostra, Jadwiga.

,Nie sposób wymienić, ani szcze­
gółowo przeanalizować wszyst* 
kich ról, jakie przypadły w udziale 
niezwykle uzdolnionej artystce, u- 
krywaiacej sic uod pseudonimem 
Zofii Dambront Ograniczymy się 
do ważniejszych ról. I tak gra 
role tytułowa w komedii „Roxy",

(Ciąg dalszy na sfronie 4)
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Po likwMacji grupy szpiegowsko - sabotażowej 

Groźby i próby nacisku 
mocarstw anglosaskich wobec Węgier 

oni legalny aparat i kontakty han-I pod adresem Węgierskiej Republiki 
dlowe dyrekcji Towarzystwa Akcyj-1 Ludowej, grozi represjami i podaje
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I ŁAŃCUCH OFIAR
| na odbudowę Garnku Warszawskiego

W BUDAPESZCIE opublikowano 
komunikat Min. Spraw. Wewnętrz­
nych o wynikach śledztwa w sprawie 
szpiegowskiej i sabotażowej działal­
ności na terenie Węgier, aresztowa­
nych przez władze bezpieczeństwa 
publicznego: obywatela amerykań­
skiego Roberta Vogelera, obywatela 
brytyjskiego Edgara Sandersa oraz 
obywatela wigierskiego Imre Gei­
gera.

Komunikat stwierdza, że Vogeler, 
Sanders i Geiger utworzyli na Wę­
grzech rozgałęzioną organizację 
szpiegowską i zajmowali się szpie­
gostwem i sabotażem, skierowanym 
przeciwko interesom państwa węgier­
skiego. Dla swej szpiegow-skiej i sa­
botażowej działalności wykorzystali

nego „Standard" na Węgrzech.
Z rozkazu swych amerykańskich 

mocodawców Vogeler, Sanders, Gei­
ger i ich wspólnicy dokonali szeregu 
aktów sabotażu. Ponadto spekulo­
wali walutą i zajmowali się szmug- 
lerstwem.

Jednocześnie wydział prasy węg. 
Min. Spr. Zagr. opublikował oświad­
czenie, iż poselstwo USA w Buda­
peszcie w imieniu swego rządu wrę­
czyło 20 grudnia br. węgierskiemu 
MSZ notę, w której domaga się zwol­
nienia Vogelera i wypłacenia mu od­
szkodowania za jego aresztowanie. 
Nota, zawierająca oszczercze wypady

Orędzie powitalne ŚFZZ
do Generalissimusa J. Stalina

ŚWIATOWA Federacja Związków 
Zawodowych przesłała w imieniu 
70 milionów’ członków na adres Gene­
ralissimusa Stalina oręd?ie powital­
ne. Orędzie głosi m. in.:

ŚFZZ jest szczęśliwa, że przesyła 
Tobie serdeczne pozdrowienia i wy­
razy głębokiego szacunku z okazji 
70-lecia Twoich urodzin.

ŚFZZ wyraża uczucia kilkudziesię­
ciu milionów ludzi pracy — męż­
czyzn i kobiet. Obchodząc 21 grud­
nia dzień Twoich urodzin, robotnicy 
i pracownicy umysłowi we wszyst­
kich krajach świata jeszcze raz skła­
dają dowody swej miłości i najwyż­
szego dla Ciebie szacunku.
_ ■ ŚFZZ widzi w tym wszystkim prze­
jaw miłości i oddania klasy robot­
niczej wszystkich krajów dla Cie-

Z działalności 
Klubu Filmowców

bie, Twórcy i Wodza pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego.

Masy pracujące całego świata wy­
rażają również Tobie głęboką 
wdzięczność za wszystko, co Związek 
Radziecki uczynił i dalej czyni pod 
Twoim kierownictwem na rzecz 
sprawy pokoju, wzmocnienia wza­
jemnego porozumienia i przyjaźni 
między narodami wszystkich krajów.

Chcemy zapewnić Ciebie, Towa­
rzyszu Stalinie, że ŚFZZ zdecydowa­
nie i wytrwale stoi w obozie zwo­
lenników pokoju. Walka o pokój — 
to najważniejszy obowiązek ŚFZZ 
i Związków Zawodowych wszystkich 
krajów.

Olbrzymi autorytet Związku Ra­
dzieckiego — gwiazdy przewodniej 
mas pracujących całego świata — 
jest wynikiem tej gigantycznej pra­
cy, której dokonuje się w tym pań­
stwie pod kierownictwem Partii Ko­
munistycznej i Twoim osobistym.

Życzymy Ci, Towarzyszu Stalinie 
— kończy orędzie — zdrowia i wielu 
lat życia dla szczęścia Twego naro­
du, dla sprawy pokoju i dla 
całej ludzkości.

dobra
Ł0DŻ (k). -Ostatni krajowy zjazd 

Klubu Filmowców Wąskiej Taśmy, 
który odbył się w Łodzi uchwalił m. 
Śn. włączyć pracę klubu w czynną 
współpracę ze świetlicami robotni­
czymi, ze świetlicami ZSChł. i TPŻ. 
Współpraca ta wyrażałaby się urzą­
dzaniem przez TFWT pokazów fil­
mowych i nakręcaniem reportaży fil­
mowych z imprez, wycieczek itp po­
szczególnych świetlic.

Ten postulat znalazł realną formę 
już nazajutrz po odbytym zjeździe. 
Natychmiast po zakończeniu zjazdu 
klub przystąpił do organizowania w 
Świetlicach łódzkich pokazów filmo­
wych, nagrodzonych w tegorocznym 
konkursie filmowym pt. „W służbie 
pokoju", filmów zrealizowanych 
przez pp.: P. A. Żebrowskiego, Mie- 
rzanowskiego, Światka i Kowalskie­
go. Pokazy te odbyły się w sali od­
czytowej „Czytelnika", w świetlicy 
łPZ i w centralnej szkole PZPR. W 
pokazach tych uczestniczyło ogółem 
ponad 2 tys. widzów i słuchaczy. 
Wszystkie pokazy poprzedzone były 
prelekcjami członka honorowego klu 
bu i prezesa oddziału warszawskie­
go TFWT — p. E. Kowalskiego.

Orędzie powitalne na adres 
ralissimusa Stalina przesłali 
w imieniu 80 milionów kobiet prze­
wodnicząca Międzynarodowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet — Cot­
ton, zaś w imieniu 60 milionów mło­
dzieży, zjednoczonej w Światowej 
Demokratycznej Federacji Młodzie­
ży — sekretarze Guy de Boisson 
i Boccaro.

Gene- 
także:

Ludowej, grozi represjami i podaje 
do wiadomości, iż rząd amerykański 
zakazuje obywatelom amerykańskim 
wyjazdu na Węgry w celach pry­
watnych.

W odpowiedzi na tę notę węgier­
skie MSZ wręczyło 24 grudnia w 
imieniu rządu Węgierskiej Republiki 
Ludowej posłowi USA w Budapesz­
cie notę, w której rząd węgierski ka­
tegorycznie oświadcza, że w żadnym 
wypadku nie zamierza zapewniać 
prawa swobodnej działalności i nie­
karalności takim osobom, które pro­
wadzą aktywną działalność przeciw­
ko istniejącemu na Węgrzech ustro­
jowi demokratycznemu i przeciwko 
narodowi węgierskiemu. Rząd wę­
gierski w sposób jak najbardziej ka­
tegoryczny odrzuca groźby amery­
kańskie, podobnie, jak odrzuca w 
ogólności notę rządu USA z 20 grud­
nia, jako nową brutalną próbę inge­
rencji w wewnętrzne sprawy Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

♦ » *
Węgierskie MSZ opublikowało po­

nadto oświadczenie, w którym stwier 
dza, że 19 grudnia brytyjskie Min. 
Spr. Zagr. powiadomiło posła wę­
gierskiego w Londynie, że Anglia 
przerywa rozpoczęte z Węgrami ro­
kowania handlowe i finansowe, do 
chwili uwzględnienia przez rząd wę­
gierski jej żądania, by pracownik 
konsulatu brytyjskiego mógł odbyć 
na osobności rozmowę z Edgarem 
Sandersem. W związku z tym wę­
gierskie MSZ oświadcza, że 1) Ko­
munikat brytyjskiego MSZ opubliko­
wano w 5 dni po oświadczeniu dele­
gacji węgierskiej, która już od paź­
dziernika prowadziła w Londynie ro­
kowania w sprawie zawarcia ukła­
du handlowego i finansowego, że 
wraca ona do Budapesztu, ponieważ 
ze strony angielskiej wysunięto nowe 
żądania, sprzeczne z porozumieniem 
wstępnym.. 2) Komunikat angielski 
należy uważać za próbę wywarcia 
presji na rząd węgierski w celu uzys­
kania dla zajmującego się szpiego­
stwem obywatela angielskiego spe­
cjalnych warunków, sprzecznych z 
ustawodawstwem węgierskim i wy­
muszenia w wyniku końcowym jego 
bezkarności. 3) W dziedzinie anglo- 
węgierskich stosunków ekonomicz­
nych rząd węgierski nie zamierza 
aprobować prób wywierania nań na­
cisku tego rodzaju środkami i jak 
najbardziej kategorycznie odrzuca tę 
próbę rządu brytyjskiego, tym bar­
dziej, iż utrzymywanie węgiersko- 
angielskich stosunków ekonomicz­
nych posiada dla W. Brytanii nie 
mniejsze znaczenie, niż dla Węgier.

Li«< i Betkidki świeckiego

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu. Cały lei naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- 
azawski, który stanie sie łańcuchem wiozącym z naszą przeszłością historyce- 
ng dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcjo „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego!. 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podając 
ich dokładne adresy] prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- -

Lp. Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

1378. B. Cackowski — Skoraczewo p. Wąwelno 200
wzywa: Edmunda Szarkowskieqo. kier, szkoły .(Wgwelno pow. Wy. 
rżysk], Irenę Fefnerowskg. nauczycielkę [Wąwelno pow. Wyrzysk). Łu. 
cję Karpińską, nauczycielkę (Wąwelno pow Wyrzysk), Józefa Timma, 
kier, szkoły (Mierucin pow. Wyrzysk), Jana Kobyfaza, kier, szkoły |To 
nin pow. Wyrzysk), Stefana Horeczego, kier, szkoły (Drzewianowo pow. 
Wyrzysk), Czesława Kuźmińskiego leśniczego (Wąwelno pow. Wy. 
rżysk — leśnictwo], Józefa Żabę dyr. maj. Wgwelno pow. Wyrzysk, Sta 
nisława Pawłowskieqo, buchaltera maj. Wgwelno pow. Wyrzysk. Julia, 
na Andjelewicza, kier. Spółdz. (Clisza pow. Wyrzysk), Jana Smogu, 
lewskiego, adm. mai. (Tuszkowo pow. Wyrzysk], Józefa Belwona kier, 
gorzelni (Tuszkowo pow. Wyrzysk), Władysława Mrozó (Mrocza oow. 
Wyrzysk], Jerzeao Ćwika, kier, młyna (Łukuwiec pow. Bydg.).

1319. Paweł Dulski Barłożno oow. Starogard 300
wzywa: Józeła Binerowskiego. Aleksandra Szwarca, Romana Drożdia, 
Albina Kotowskiego, Franciszka Niklewskiego, sołtysa Bolesława Ja. 
błonkę prezesa ZSrh. Teofilaczarneckiego—wszyscy Barłoino pow. 
Starogard, Franciszka Leszmana prezesa ZSCh. (gm Skórcz pow. Sta-
regard).

132Q. inż. M. Hryniewiecki, Przeds. Wjertn. — Warszawa 758
1321. Michał Batalin — Mochełek pow. Bydgoszcz 300
1322. Marcin Szyprył, restauracja — Chojnice 250
1323. Jerzy Remer — Toruń, UMK 1.000
1324. Feliks Glazik — CUP Toruń 1 100
1325. Wojciech Cichosz — Mrocza 300
1326. Otton Line, PBP nr 12 oddz. Starachowice 500
1327. Dzieci Publ. Szk. Podst. — Rywałdzik pow. Nowe Miasto .i. Drw. 500

wzywają: Dzieci Publ. Szk. Podst. pjowęż p. Jabłonowo pow. Brodnica.
1328. Władysław Scieszko — Szynczyce pow. Łódź 200

Zofia Mayrówna
(Ciąg dalszy ze strony 3)

IĆfcÓTa wysuwa Zosienkę na ozo; 
Jo artystek tego teatru. Później 
idzie ..Zaczarowane kolo" (rola 
Maciusia), „Szesnastolatka" (rola 
Betty), „Matura" (rola gimnazja- 
listki). „Człowiek, który szukał 
śmierci" (r. Alicji), „Jutro pogo­
da" (r. Blenny). „Seans" (r. Elwi­
ry), „Moralność pani Dulsk i ej “, 
„Galganek" (rola tytułowa) „Pa­
pa się żeni" (r. Józia) i wiele, wie­
le innych.

Sezon w Teatrze „Wybrzeże" 
BPĘPoezęla pod własnym nazwi­
skiem. Pierwszą jej rolą na no- 
syym terenie jest rola Niny Iwan- 
o.owe.i („Młoda Gwardia"). Młoda 
artystka w pełni wydobyła z po­
staci Niny wewnętrzny żar gra­
jąc z dużą doza szczerego uczucia. 
Dyr. Kwaskoweki, należycie oce­
niając duży talent uroczej p. Zo- 
sieńki, powierza jej ciekawą rolę 
w „Królowej przedmieścia", któ­
rej premiera odbędzie się w pier­
wszych dniach stycznia 1950 r.

Niewątpliwie dalsze lata inten­
sywnej pracy uczynią z młodej i 
obiecującej wielbicielki sceny ar­
tystkę nieprzeciętną i wielką.

(em)

Gdy mówimy o Żywcu mamy za­
zwyczaj na mySli piękno beskidzkie­
go krajobrazu, piwosze kojarzy naz­
wę miasta ze słynnym piwem iżlywiec 
kim, znany jest też szeroko w Polsce 
Żywiec z doskonałych wyrobów wę­
dliniarskich, które znajdowały zbyt i 
uznanie nawet zagranicą. Mało nato­
miast wiemy o bujnej przeszłości 
Żywca, który według starych kronik 
miał być założony w XI wieku. Pra­
wa miasta nadaje Żywcowi Kazimierz 
książę Oświęcimski w roku 1400. O- 
koło r. 1460 Żywiec stał się własno­
ścią kióila Kazimierza Jagiellończyka, 
by przejść z kolei na własność moż­
nych rodów polskich: Skrzyńskich, Ko 
morawskich i Wielopolskich. W roku 
1808 miasto — na drodze kupna — 
dostaje się Habsburgom, w których 
rękach pozostawało aż po ostatnie 
czasy. Ściślejsze powiązanie Żywiec­
czyzny z Polskę nastąpiło dopiero po 
sejmie warszawskim (1562) piotrkow­
skim (1563). Do tego czasu jako część 
składowa Księstwa Oświęcimskiego 
Żywiecczyzna, podlegająca księżętom 
śląskim, posiadała swoje odrębne od 
koronnych prawa i statuty.

żywiec w ciągu swych dziejów il­
legal kilkakrotnie spaleniu. Nie omi­
nęła też miasta pożoga ostatniej woj­
ny. Na odcinku Żywca trwał dwumie 
sięczny front, a ludność wraz z inny­
mi miastami Polski przeżywała dni 
grozy. Dziś miasto wraca powoli do 
stanu przedwojennego. Odbudowany 
został szereg domów, przystąpiono 
również do odnowy i naprawy uszko­
dzeń) starych zabytkowych budowli.
Dzięki odbudowie przedsiębiorstw 
miasto uzyskało fundusze potrzebne 
na remont szkół Akcja odbudowy o- 
garnęfa eały powiat, który ze wzglę­
du na swe górskie położenie, nieuro- 
dzajność gleby i słabą, komunikację 
zaliczony był już w przedwojennej

Polsce do najuboższych w całym wo­
jewództwie krakowskim.

Wraz z nowymi domami rośnie tak 
że ruch spółdzielczy. Zagarnął on 
przede wszystkim chałupników, pro­
dukujących już w jednolitych ramach 
wyroby koszykarskie, różnego typu 
przedmioty codziennego użytku jak: 
miotły, trzonki, styliska, zabawki, ko­
sze, klepki i beczki. Więżę się to 
wszystko a szczególnie dział wyrobów 
o charakterze regionalnym, z potrze­
bą doszkalania zdolnych rzemieślni­
ków, żywieckich górali w dziedzinie 
wytwórstwa artystycznego. Twarde 
ręce, spracowane na ugornej roli, nie 
przywykłe do miękkich cięć z trudem 
nadążyć mogą twórczej inwencji. Trze 
baby tych ludzi powiązać ze sobą, 
dać im możność rozwijania zdolności. 
Tak jak to uczynili Julian Reim- 
schiissel. góral z Sopotni, autor sze­
regu góralskich widowisk („Kwiat 
Paproci" czy ,,Zaloty góralskie"), czy 
też Dendys Jólzef, Juszczyna czy 
Szczotka. Wszyscy oni pracują nad u- 
trwaleniem piękna folkloru żywiec­
kiego, traktuję ten folklor jako doro­
bek kulturalny całego narodu. Tłem 
tego folkloru jest piękno krajobrazu 
beskidzkiego.

Beskidy Żywieckie z -wyniosłą. Ba­
bią Górą,. wspaniałymi podgórskimi 
miejscowościami i ośrodkami turysty­
cznymi jak: Sucha Góra, Boracza, Li­
powska, Jeleśnia, Milówka, Zwardoń, 
Ujsoły, Węgierska Górka czy Sól sta 
nowią bogaty rezerwuar m-oBliwoiśći 
wypoczynkowych dla świata pracy. 
Wzdłuż i wszerz beskidzkich pagór­
ków przebiegają szlaki narciarskie, 
na których z roku na rok spotyka się 
coraz więcej narciarzy ściągających 
tu przede wszystkim ze Śląska. W sa­
mym zaś Żywcu nie brak pamiątek 
historycznych, które stanowią tło do 
zainteresowań dziejami i folklorem 
całego regionu. MOST

wzywa: Józefa Czyżewskiego, Piotra Jaronieka, Władysława Słrumiłłą, 
Feliksa Pietraszczyka — wszyscy Szynczyce p. Czarnocin pow. Łódź; 
Jana Smuklerza, Jana Janieca, Wincentego Cebulę, Pawła Krupę, Bole­
sława Kopecia, Rocha Cerankę, Wacława Pielesieka, Antoniego Lesiaka, 
Józefa Papiewskiego, Stefana Lesiaka — wszyscy Czarnocin pow. Łódź; 
Jana Kapkę (Tychów, p. Czarnocin pOw. Łódź), Władysława Badziaka 
(Biskupia Wola, p. Czarnocin pow. Łódź).

1329. Jerzy Ozieroff — Gdynia 1.000
wzywa: Adolfa Ferfeckiego (Gdynja, 10 Lutego 19), Kazimierza Kostre 
[Gdynia, Kilińskiego 9).

1330. Aleksandra i Zyta Dzienisz — Grabowo Pomorskie 300
wzywają: Helenę Borzyszkowską, kier. ag. PT [Grabowo Pom., pow. Ko­
ścierzyna), Annę Piichtową, kier. Szkoły Rolniczej .Władysława Patoki, 
Jana Giełdona, Władysława Klei$fę, Helenę Rutkowską, kier. Spółdz., 
Urszulę Wardyn — wszyscy GraboWo Pom. pow. Kościerzyna.

1331. Józef Lubiński, kier, szkoły — Grabowska Huta pow. Kościerzyna 400 
wzywa: Pawła Gdańca, kier, szkoły (Piotrowo p. Kartuzy), Dreszlera, 
kier, szkoły (Połęczyn p. Kartuzy), Władysława Jabłońskiego ,organł*tą 
(Garczyn p. Kościerzyna), Apolonię Różańską [Grabowska Huta p. Ko­
ścierzyna), Ignacego Szewela, sol(ysa (Grabowska Huta p. Kościerzyna), 
Bolesława Lubińskiego, leśniczego (Szwaderki p. Ostróda), Czesławą Lu­
bińską (W. Pułkowo p. Wąbrzeżn0), Michała Lubomskiego (Kurkocin p. 
Wąbrzeźno), Kazimierza Jabłońskiego (Kurkocin p. Wąbrzeźno), ks. rad­
cę Józefa Proehnke [W. Radowiska p, Wąbrzeźno).

1332. Tadeusz Ługowski — Gdańsk joO
wzywa: Piotra Mafejaka, kier, o^., Witolda Dziedziula, racicą, SłanJ- 
sława Opałkę, Stanisława FelskiegO> Lucjana Bombkę, referendarzy — 
wszyscy Gdańsk, DOPiT, Samodlie|ny oddział Osobowy.

1333. Feliks Łęcki i S-ka — Starachowjce 1.000
wzywa: Władysława Regenta (Radom, Żeromskiego 31), Romana Bed­
narza (Radom, Żeromskiego 39), piołra wykrote [Radom, Focha 11), 
Romana Bednarza (Skarżysko-Kamiennaj Staszica 2), Bronisława Sta- 
szalka (Skarżysko-Kamienna, Pilsudzkiego 24), Władysława Spyłkow- 
skiego (Iłża, Rynek)

1334. Stefan Herman — Szubin 30*
wzywa: Mariana Kruszyńskiego, ilKp WPPG (Bydg. — Urz. We).), Ed­
munda Czarneckiego (Szubin —star. Pow. PPPG), Stanisława Kasior- 
kiewicza, kontrolera PPPG (Szubin _ starostwo Pow ), Stanisława Ole) 
niczaka [Łankowice pow. Szubin) Franciszka Raczyńskiego (Szubin, 
Star. Pow.). j

1335. Antoni Kijak — UP Toruń 1 (00
1336. Marian Kubiak — Bydgoszcz 2M
1337. Janina Sokołowska, artystka Teołru polskiego. Warszawa 50B
1338. Stanisław Żeleński, artysta Teatru Polskiego — Warszawa 5M
1339. Adam Kubalewski — Dąbrówka Nowa pow. Bydgoszcz 5M

wzywa: Zofię Żołnierkiewicz, kier szkoły (Dąbrówka Nowa p. Strze. 
lewo pow. Bydg.), Helenę Kaźmierezak (Dąbrówka Nowa p. Sfrzełewe 
pow. Bydg.), Józefa Witkowskiego (Dąbrówka Nowa p. Strzelewo pow. 
Bydgoszcz).

1340. Zygmunt Woźny — Nakło n/Not. jęą
wzywa: dyr. Stefana Andrzejewskiego, lek. wet. Romana Kosmala, lek 
wet. Władysława Bieniaka, Szczepana Kochanowskiego, Mariana Tar­
gowskiego, Mieczysława Łuczaka, Ludwika Dzikowskiego, Edmunda 
Spychalskiego, Edmunda KafrzyńskiegO, Michała Kalosza, Hieronima 
Slachciaka, Zdzisława Ptaszyńskiego, Bronisława Torgowskiego, Józefa 
Morawskiego, Zbigniewa Dutkiewieza, Bożenę Brukwickg, Łucję Cza. 
plińskg, Halinę Madeła, Janinę Malińską, Wolerię Dutkiewicz, Feliksa 
Stefaniaka, Bolesława Dziekana, Wojciecha Poradę, Jana Eisenharta, 
Józefa Walkowiaka, Zygmunta Kniołę, Józefa Wisiołka, Czesławę Sie|- 
nównę, Krystynę Ciężką, Stefanię przybył — wszyscy Nakło n/Nof. — 
Rzeźnia. \

1341. Józefa Węsierska kier, szkoły—Lubań 200
wzywa: Kiedrowską, nauczycielkę Notkę Cupównę, nauczycielką, Wła­
dysława Deringa, nauczyciela — wszyscy Wielki Klincz pow. Koicierzy 
na; Michała Piskunowicza, kier, szkoły (Nowy Barkoczyn pow. Koicie, 
rzyna).

f343. Stefan Jabłoński, nacz. Urz. Skarbowego — Starachowice SM 
wzywa: adw Jana Jackowskiego, adw. Bolesława Mroza, adw. Hen­
ryka Janitza, dr med. Zenona Ruska, aptekarza Antoniego Hryniewiec- 
^e>90'^dr S2?.ni.$,"*a Sę<łJ?a ~ w«y«y Jędrzejów woj. kieleckie.

H44. Koło Gospodyń Wieiskich — Gryźliny pow. Nowe Miasto n/Drw. 700 
wzywa: kier, szkoły podst Słupskiego (Gryźliny pow. Nowe Miasto), 

„Spó-łt?Z-. ZSCh‘ tsltar,in P Nowy Dwór, pow. Nowe Miasto], kmdta 
MO (Jamielmk pow. Nowe Miasto), kmdta UB (Nowe Miasto), sekr KP 
PZPR (Nowe Miasto) prezesa ZSCh. (Nowe Miasto) pow kmdta MO 
[Nowe Miasto], starostę pow. (Nowe Miasto), Koło Gospodyń WieL 
skich (Małe Bałówki pow (Nowe Miasto).

1345. Alojzy Prądzyński — Nowa Karczma p. Kościerzyna 2M
wzywa: Jana Skierkę, kier. Gmin Spółdz. ZSCh. (Liniewo pow Koście 
rzyna), Jana Gleinerfa, kier. Gmin Spółdz. ZSCh (Siara Kiszewa pow 
Kościerzyna], Jana Bielawę, kier Gmin. Spółdz. ZSCh. (Kościerzyna -»
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Katolicki: Młodzianków, Cezarego, 

Teofili.
Słowiański: Godzisłaroa.

Słońca 
wsch. zach.

7.38 15.45

Walczymy z analfabetyzmem
Księżyca 

wscb zach.
11 45 0.31
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na terenie m. Bydgoszczy
Osiągnięte rezultaty wciąż jeszcze nie są zadawalające

BYDGOSZCZ
Oddział 1KP: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami) — tęl. 24-29.

Papierka w Barvlice
Tegoroczna Pasterka była w ba­

zylice św. Wincentego a Paulo na 
Bielawkach bardziej uroczyście ob­
chodzona niż zwykle. Dzięki niestru­
dzonym zabiegom ks sup. Giemzy 
oraz hojnym ofiarom parafian, za­
kończono 2 dni przed wigilią prace 
przy odnowieniu prezbiterium oraz 
wielkiego ołtarza.

Poświęcenia ołtarza dokonał oraz 
uroczystą Pasterkę w obecności ok. 
10.000 wiernych odprawił JE ks. 
biskup dr Bernacki, sufragan gnieź­
nieński. Kazanie wygłosił proboszcz 
parafii ks. Giemza. (K).

Zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych dla Kol Księgarzy — wł. 
Księgarni „Znicz" w Bydgoszczy 
A. Pikman przekazał 1.000 zł na sie­
roty po pomordowanych Polakach.

Zgubiono 
portmonetkę

W dzień wigilijny na nl. Fordoń­
skiej zgubiona została portmonetka, 
którą p A. K. przyniósł do redakcji 
naszego pisma.

Właściciel portmonetki proszony 
jest o zgłoszenie się celem odebrania 
iguby.

O.RCAWIZACJI BYDGOSKICH
ZKS „KOLEJARZ-BRDA". Zebra­

nie zarządu odbędzie się dziś, w 
środę dnia 28 bm. o godz. 18 w se­
kretariacie klubu przy ul. Dworco­
wej 89/6. Ze względu na ważne spra­
wy, uprasza się o bezwzględne przy­
bycie.

Uwaga wioślarze „Kolejarza"! Po. 
eząwszy od 29 grudnia 1949 r. w każ­
dy poniedziałek i czwartek od godzi­
ny 18.00 odbywać się będą treningi 
wioślarskie w basenie wioślarskim BTW 
przy ulicy Floriana 4 w każda sobotę 
ed godziny 19.00 odbywaia się ćwiczę 
nia gimnastyczne w sali przy ulicy Ko­
narskiego.

Pomyślne rozwiązanie zagadnienia walki z analfabetyzmem — to 
jedno z najważniejszych zadań Odrodzonego Państwa Polskiego. 
Bo po potwornych zniszczeniach wojennych nie wystarczy tylko 
odbudować fabryk! I drogi, budynki i mosty; trzeba iesreze odbu­
dować i przebudowa, dusze człowieka, a tego nie potrafimy doko­
nać bez zdobycia najszerszych mas społeczeństwa dl. książki i gaze­
ty, dla słowa drukowanego. Należy zawsze pamiętać, że siłę na­
rodu mierzy się nie liczebnością armii i uzbrojenia, ale jego po­
ziomem gospodarczym i kulturalnym!
•Dl8’;*’#0 t°. pierwszych dni d(x>ZęJ0 llaukp 157 Osób. Niestety 

niepodległości odpowiednie czyn- ukończvjo kursv tylko 59 osób, 
niki zajęły się organizowaniem Równolegle z tymi punktami nau 
szkolenia dla dorosłych, dlatego czanja ORZZ zorganizował kursy 
została wydana specjalna ustawa ldla anaifabetów. ,a które zaczęło 
o likwidacji analfabetyzmu, dla-। - - - -
tego co roku na terenie całej Pol­
ski odbywają się Tygodnie Wal­
ki z Analfabetyzmem poświęcone 
popularyzacji haseł upowszech­
nienia oświaty wśróo wszystkich 
warstw ludności.

Najwięcej oczywiście analfabe­
tów do dnia dzisiejszego liczy za­
niedbana kulturalnie w okresie 
międzywojennym i wojennym 
wieś polska. Mimo to i w mia­
stach. nawet takich jak Byd­
goszcz, spotkanie analfabety wca 
le nie jest wypadkiem wyjątko­
wym.

Natychmiast po odzyskaniu nie 
podległości, gdy tylko stabilizu­
jące się stopniowo warunki po- 
wojenne na to pozwoliły, Byd­
goszcz zajęła si' swymi obywate­
lami nie umiejącymi czytać i. pi­
sać. Na organizowanych od sierp 
niu 1945 r. kursach co roku od 10 ' 
do 23 obywateli miasta nabywało 
umiejętności czytania i pisania, j “JL „Lt. a_1 
W stadium decydujące weszła jed "
nak walka z analfabetyzmem na 
terenie Bydgoszczy dopiero w ro­
ku szkolnym 1948-49 — kiedy to 
przeprowadzono rejestracje wszy 
stkich analfabetów znajdujących 
sie w mieści i zarejestrowano 
49(1 osób. Otwarto wówczas 8 punk 
tów nauczania, na których roz-

a które zaczęło 
uczęszczać 105 osób. I tutaj jed­
nakże wskutek stopniowo zmniej 
szającej się frekwencji kurs u- 
kończyły tylko 24 osoby.

Przeprowadzona ponownie ści-

ślejsza rejestracja analfabetów 
w r. 1949 wykazała 557 obywateli 
nie umiejących czytać i pisać. 258 
osób skierjwano na nauką na 12 
kursach i 3 zespołach.

Należy jednak stwierdzić, że i 
ta ostatnia rejestracja nie zosta­
ła przeprowadzona konsekwent­
nie i definitywnie, wskutek czę­
sto w najbliższym czasie na tere­
nie miasta przeprowadzi sie jesz­
cze jedna (oby już ostatnią!) re­
jestrację uzupełniającą, która da 
może wreszcie prawdziwa liczbą 
analfabetów w Bydgoszczy i sta­
nie sie podstawą do całkowitej 
likwidacji analfabetyzmu zgod­
nie z planem do 30 czerwca 1950 r.

(z)

Turn:ej tenisa 
stołowego

BYDGOSZCZ (PAP) W celu uakfyw. 
nienia członków poszczególnych kół 
sportowych, Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu przy ORZZ organizuje w począł 
kach stycznia wielki turniei tenisa sto­
łowego. Do obecne, chwili poszczegól­
ne kota zgłosiły 285-ciu zawodników. 
Przewiduję się, że liczba startujących 
wzrośnie do 500.

Echa 70 rocznicy 
urodzin Gen. Stalina

70 rocznica urzodzin Gen. Stalina odbiła się szerokim echem wśród wszy­
stkich organizacji i zakładów pracy, wśród wszystkich ludzi pracy. Najlep­
szym dowodem tego sa napływajgee wcigż do naszej redakcji w okresie 
świątecznym i poświgtecznym coraz nowe sprawozdania z odbytych akade­
mii i powziętych zobowiązań.

Już nie zę względu na aktualność, ale raczej — na wagę historyczną ma­
teriału, część tych sprawozdań zamieszczamy poniżej. Dalsze sprawozdania o 
odbytych akademiach ze względów technicznych zamieścimy w następnych 
numerach naszego pisma.
Staraniem PZPR, Tow. Przyjaźni Pol­

sko-Radzieckiej i Związku Zawodowe 
go Prac. Poczł i Telekom., odbyła się 
w świetlicy Urzędu PT i T uroczysta 
akademia poświęcona 70-cio leciu uro 
dżin Genen .ssimusg Stalina.

Akademie zagaił sekretarz PZPR Ka_ 
ezar, po czym referat o życiu i czy­
nach Gen. Stalina wygłosił p. Piłek. Na 
ezęść artystyczna złożyły się występy 
orkiestry pocztowców, recyłacle i 
lei, który wykonał polskie tańce 
dawe.

wykonane przez orkiestrę WP, tańce 
wyk. przez balet Kola ZMP przy Hur 
towni, oraz śpiew solowy i duet wyk. 
przez zespół BZM.

W Paitetw Szkole Specjalnej

ba­
lu.

W Państw Szkole Specjalnej dla 
Niewidomych i Publ. Średniej Szkole 
dla Niewidomych odbyła się akade­
mia. którą zagai) i referat o życiu Sta 
lina wygłosi} kierownik szkoły P- Pio 
trowski. Na część artystyczną skła­
dały eię występy solowe i zespołowe 
wykonane przez niewidomych. Oprócz 
niewidomych w akademii wziął udział 
cały personel administracyjny i pre­
zes Zw, Zaw. Prac. Niewidomych p 
Winnicki.

Aktyw Zw. HP i kursu sportowego 
ZMP przy udziale pracowników Woj. 
Urzędu Kultury Fizycznej urządził w 
świetlicy przy ul. Libelta 8 uroczystą 
akademię z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Stalina. Referat 
obrazujący lżycie Stalina wygłosi} p. 
Urbach. Odczytano też okolicznościo­
wą rezolucję. W części artystycznej 
wystąpiła orkiestra harcerska pod dy 
rekcją Alf. Cichorza. Całość uzupeł­
niły solowe i zbiorowe deklamacje i 
śpiew. Hymnem dla młodzieży zakoń­
czono akademię.

PCH Hurtownia SpoL-Przem. wraz 
z Ekspozytury Rejonowy urządziły u- 
roczysty akademię w świetlicy BZM. 
Po Odegraniu ..Międzynarodówki1’ wy 
słuchano referatu o życiu i działalno­
ści Gen Stalina który wygłosił p. Mi 
chniewicz przew TPPR. Pracownicy 
Hurtowni Spoż.-Przem. uchwalili rezo 
lucję, w której podeimuję wezwanie 
kopalń’ m. Józefa Stalina, zobowięzu 
jęc sP do przekroczenia norm pracy

Na bogaty program części artysty. 
Cznej złożyły się utwory muzyczne,

Rosną kadry pielęgniarek 
Uroczyste rozdanie świadectw 

w Państw. Szkole Pielęgniarsko - Położniczej
W bydgoskiej Państw. Szkole Pie-' poprzedzona była wręczeniem czep- 

lęgniarsko - Położniczej odbyły się ków przez dr nacz. Zasztofta. dyr 
Truszkowską i wicedyr. Szumiele- 
wicza. Oficjalna uroczystość rozda­
nia dyplomów odbyła się przy bar­
dzo licznym udziale gości w ramach 
akademii ku czci urodzin Generalis­
simusa Stalina. Po przemówieniu 
dyr. szkoły p. Truszkowskiej i przed­
stawiciela WK PZPR p. Pypkow- 
skiego, dyplomy wręczyła absolwent­
kom dyr. Pypkowska, zaś odznaki 
dyplomowe wicedyr. Szumielewicz. 
W imieniu absolwentek p. Nojek 
dziękowała Rządowi za udzieloną 
pomoc oraz dyrekcji i wykładowcom 
za pracę i trud, pozostałym młod­
szym słuchaczkom ofiarowała kilka 
tomów książek. W imieniu pozosta­
łych słuchaczek żegnała absolwentki 
p. I. Kurnatowska. Odczytano rów­
nież nadesłane życzenia od b. wice­
dyr. Masiewickiej oraz państwowych 
szkół pielęgniarsko - położniczych z 
Zabrza, Poznania, Łodzi itd. Odśpie­
waniem hymnu młodzieży zakończo­
no uroczystość.

drugie od czasu założenia uczelni 
egzaminy końcowe na dyplomowane 
pielęgniarki.

Do egzaminów stanęło 21 słucha­
czek. Zdawały one egzamin z teorii 
i praktyki odbytej w Szpitalu Miej­
skim. w ośrodkach zdrowia, Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, Do- 

. — 1 w Szpitaliku Dziecię-
. cym oraz z prac społecznych. W 
j skład państwowej komisji egzamina­
cyjnej wchodzili: jako przedstawiciel 
Ministerstwa Zdrowia płk. Kowalski, 
nacz. Woj. Wydz. Zdrowia dr Za- 
sztoft — przew. oraz członkowie: 
dr dr Mąsiorski, Masełkowski, Fle- 
szerowa, Jonczer, prof, mgr Gryczka, 
instr. Jelińska. Jako obserwatorzy — 
przedst. KW PZPR Krzesiński, wice­
dyrektor Szumielewicz.

Egzamin zdały pp.: Teresa An­
druszkiewicz, Krystyna Barańska, 
V alentyna Bałcerzak, Leokadia Fran­
kowska, Anna Iwanowska, Stanisła­
wa Jarska, Teresa Kalisiewicz, Hali­
na Łazarewicz, Helena Madeja, Wła­
dysława Markunowićz, Halina Matu- 
kiewicz, Regina Nojek, Emilia Rat­
ner, Maria Pol, Irena Stacewicz, Re­
gina Sumarokow, Genowefa Stencel, 
Szymkiewicz, Zofia Wąs, Regina Bu- 
dzewicz i Weronika Hupałowska.

Uroczystość rozdania dyplomów

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
Środa — Szklanka wody.

KINA — POMORZANIN: Bit­
wa o Stalingrad. POLONIA: (g. 
15,30, 17,30: w niedziele godzina 
13,30 ■ 15,30).. „Pieśń Tajgi? WOL 
NOSC: Synowie. ORZEŁ: Ali 
Baba i 40 rozbójników GRYF 
Rzym, miasto otwarte. BAŁTYK: 
Cztery serca. POLONIA Cza­
rodziej sadów (20.00; w niedziele 
17.30 i 20.00).

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność i Gryf: 16. 18 i 20 30. 
Polonia i Bałtyk: 15 30. 17.30 
.20 00 Orzeł 15 30 17 30,20 00 
Bałtyk: 15,30, 17,30 i 20,00 Orzeł: 
15,30, 17,30 i 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE: codzlen. 
nie od 9—16 w niedzielę i święta 
l bezpłatnie) od 11 — 14

POMORSKI DOM SZTUKI - 
Doroczna wystawa prac człon­
ków okręgu pom ZPAP.

DYŻURY APTEK: „Pod Koro­
nę”, ul. Dworcowa 48, tel. 24—66 
i „Staromiejska*1, Wełniany Ry­
nek 9 (tel. 22-26).

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17. 26. U 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10—0C 
Straż Pożarna nr 29-70. Post<* 
'aksówek 36-55 Informacja I te. 
klamacje centrali międzymtasto 
wej 02 Biuro numerów I Infor 
macja centrali 
ro napraw 04 
legramów 05

miejskiej 03. Bin
Przyjmowanie te

Zegarynka 06

RADIOWY

udział zespół świetlicowy 
firmy „Millnera" „Te 23”.

i orkiestra

70-lecia u. 
sie w Izbie 
Bydgoszczy

W zwigzku z uroczystością 
rodzin Gen. Stalina odbyła 
Przemysłowo-Handlowej w 
akademia, na której prezes TPPR Ga- 
luba wygłosił obszerny referat zawie­
rający życiorys Gen. Stalina. Drugi re­
ferat pt. „Józef Stglin o kobietach" wy 
głosiła sekretarka PZPR Gryzowa.

* M *
W Filii Państwowego Zakładu Higie. 

ny w Bydgoszczy odbyło się uroczysta 
akademia poświęcona 70-ciolełniej 
rocznicy urodzin Gen. Stalina. Akade­
mię zagaił p. Ligocki prosząc do sio­
łu prezydialnego przedstawicieli kiero­
wnictwo filii, PZPR, Żarz.
Zaw., ZMP i TPPR.

W imieniu kierownictwa 
mgr Jankowski, otwierając 
nie świetlicę Państwowego Zakładu Hi­
gieny, jako nowg zdobycz socjalng 
pracowników. Referat o życiorysie Gen. 
Stalina wygłosił p. Ligocki, po czym 
mgr Jankowski odczytał gratulacyjne 
pimo pracowników PZH do Jubiliata, 
które podpisali wszyscy uczestnicy oka 
demii bezpośrednio po jej zakoń­
czeniu.

Kota Zw.

orzemówił 
równocześ-

Pracownicy placówki PPS „Spedytor" 
w Bydgoszczy uczcili 70 rocznicę uro­
dź?' Gen. Stalina akademia, na pro- 
qr- i której złożyły się: 1) obszerny 
reie.af p. Łukasiewicza na temat „Ży­
cie i działalność J. Stalina". 2) wręczę 
nie dyplomów i nagród pieniężnyah 11 
przodownikom pracy.

Poza tym 44 pracownikom wyróżnia­
jącym się w pracy wręczono nagrody 
pieniężne z funduszu dyrektorskiego, 
oraz 21 pracownikom listy pochwalne. 
Akademię zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

* . *
W szkole dla kierowców sąmochodo 

wych przy Okręgu Zw. Zaw. Transpor.
zwigzku z 70

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
odbyła się akademia poświecona czci 

| 70 lecia urodzin Generalissimusa Józe­
fa Stalina. Po zagajeniu, referat oko­
licznościowy wygłosił a. Kamiński. Na­
stępnie odczytano list gratulacyjny do 
Gen Stalina, który wszyscy obecni pod 
pisali. Odśpiewaniem Międzynarodów­
ki akademie zakończono.

Akademia stalinowska pracowników 
Centrali Tekstylnej Biura Sprzedaży 
Wyr Dziew. Pończ., Biura Handlu De j towców odbyła się 
talicznego oraz „Społem" w Bydgo- ■ rocznicę urodzin Gen.. Stalina uroczy. 
szczy, odbyła się w sali BTW.

Po znojeniu przez przewodniezgeeg,- 
Kołg TPPR Ogonowskiego — powoła 
no prezydium, po czym treściwy refe. 
rat o życiu J. Stalina — wygłosiło o. 
Margolis. W części artystycznej broł

sta akademia.
Akademie zagaił kierownik kursu p 

Wegenke 
omówił 
Zw. Za ■■ 
zińjki.

po czym życiorys Stalina 
-^wodniczacy Zarządu Okr. 
Transportowców p. Dere-

rZJJK p. ryp 
domy wręczyła absolwent- 
Pypkowska, zaś odznaki

PROGRAM
Czwartek, 29 grudnia 1948 r.
5.10 Program ogólnopolski. 7.50 

lokalny dnia. 7.55 Wiadomości 
miejscowe 8.00 Progr. og.-polski. 
14.15 Przegląd prasy pomorskiej. 
14.20 W rytmie tanecznym. 14.45 
28 fragment powieści Jana Drdy 
„Miasteczko na dłoni". 14.55 
Progr. og.-polski. 16.20 Wiązan­
ka melodii operetkowych. 17.00 
Progr. og.-polski. 22.00 Rytm 
i melodia 22.20 Progr. og.-polski. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Wyniki kwesty
na budowę pomników
Adama Mickiewicza

Miejski Komitet Obchodu 150 Rocz­
nicy Urodzin Adama Mickiewicza w 
Bydgoszczy osiągnął ze zbiórki ulicz­
nej na terenie naszego miasta w dniu

Dbajmy o instalacje 
wodociągowo-kanal.

W zwigzku z nastaniem zimy, przy­
pomina się właścicielom nieruchomo, 
ści, zarzgdeom, powiernikom oraz in­
nym osobom i instytucjom sprawuję, 
cym opiekę nad nieruchomościami o 
konieczności starannego zabezpiecze­
nia domowych instalacii wodociągowo. 
kanalizacyjnych przed zamarznięciem, 
a tym samym przed ich uszkodzeniem 
a nawet zniszczeniem.

Specjalną uwagę zwrócić należy na 
studzienki mieszczące wodomierze oraz 

r. które prze.
j j • i ii JiuuiieiiM iiiieszLzaie woi----------------_
4 grudnia br. na rzecz budowy pom-1 na te części pr2ewodów, kióre Prze­
mków Adama Mickiewicza kwotę chodzq przez pomieszczenia nieogrza.
4B.1.4 Zl. Ink )„4 —a, — 4— — — —li,lir— — — rl —4 —

Komitet składa na tej drodze po­
dziękowanie wszystkim tym, którzy • 
bezpośrednio wzięli udział w zbiórce ‘ 
względnie przyczynili się do jej zor- ' 
ganizowania. W akcji zbiórkowej 
wyróżnili się w szczególności nastę­
pujący kwestarze: Ogrodziński i Gry- 
giewicz — puszka nr 27 (3.730 zł), 
Ulatowski i Guziński — puszka nr 9 
(2.239 zł) oraz Knapikowa i Chmie­
lewski — puszka nr 50 (2.135 zł).

Jednak nie wszystkie osoby, biorą- 
ce udział w zbiórce, uzyskały podob­
ne wyniki.

Na zgłoszonych 150 par do puszek, 
wzięło udział w zbiórce tylko 57 par.

wane lub też założone płytko pod zie_ 
mig.

Jednocześnie wzywa się do stałego 
■utrzymania w czystości studzienek wo­
domierzowych tak ze względów sani­
tarnych jak i z uwagi na ochronę wo­
domierza przed uszkodzeniom.

Również wszyscy lokatorzy w imię 
własnego dobra winni zainteresować 
się bliżej tymi sprawami, bowiem oni 
głównie ponoszg ciężary wynikłe z za­
niedbań.

Po ewentualne informacje i porady 
zwracać się można do Inspekcji Domo­
wych Urządzeń WodociaaowO-Kanali. 
zacyjnych przy ul. Generalissimusa Sta­
lina nr 42 II piętro pokój 309.

Sport szkolny
W dniu 21 bm zakończono po 3- 

tygodniowych rozgrywkach mi­
strzostwa szkól średnich w siat­
kówce męskiej o puchar przechod 
ni prof. Nowaka. W rozgrywkach 
tych brało udział 7 drużyn. Ty­
tuł mistrza zdobyło Lic. Rolnicze 
wygrywając wszystkie swoje 
spotkania.

A oto wyniki z ostatnich roz­
grywek:

KSK - PSST 2:1
Lic. Roi. - KSK 2:1 
Tabela przedstawia

gier 
6 
6 
6 

6. 
6 
e 
6

1. Lic. Rolnicze
2. KS ..Kopernik'
3. PSST
4. I P. Szk. Og.
5. Lic Handlowe
6. V. P. Szk Og.
7 SPD

się następ.: 
pkt.

6
5
4
3
2
1
0

sety 
12:2 
11:4 
10:4
7:7 
5:8
2:10 
0:12

Jak już informowaliśmy, tutejszy 
MKS zorganizował międzyszkolny 
turniej koszykówki i siatkówki o pu­
char przechodni prof. Nowaka oraz 
międzyszkolne mistrzostwa w tenisie 
stołowym o puchar MKS, w konku-

rencji żeńskiej i męskiej. W grach 
sportowych, a więc w koszykówce 
i siatkówce najlepszy stosunek punk­
tów uzyskały drużyny PSST, zdoby­
wając tym samym puchar prze­
chodni prof. Nowaka po raz drugi. 
Drugie i trzecie miejsce zajęły w ko­
lejności: Lic. Rolnicze i KS Koper­
nik. Drużyny te uzyskały piękne dy­
plomy pamiątkowe, które wręczył 
im opiekun MKS prof Butkiewicz.

Ti koszykówce królem strzelców 
został Mazurkiewicz (Lic. Rolnicze), 
zdobywając dla, swych barw 85 cen­
nych punktów. Wicekrólami zostali:

(PSST) 67 pkL i Zamiara 
(PSST) 51 pkt. W siatkówce najle­
piej zr .:
żyną było Lic. Rolnicze.

AT tenisie stołowym pierwsze miej- 
"! konkurencji męskiej — 

KS Kopernik, w konkurencji żeń­
skiej — Lic Handlowe. Indywidual­
nie tytuł mistrza zdobył Ochociński 
(Lic. Pedag.), a wśród dziewcząt — 
Denenfeldówna (III Państw. Szk. Og.) 
Całość imprez wypadła dobrze. Im­
prezy te dały niewątpliw ie przegląd 
sił sportowych uczącej sią mło­
dzieży. (maj).

j si pKi. w siatkówce naj__ 
:graną i bezkonkurencyjną dru- 
było Lic. Rolnicze.
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CDKA prowadzi
w mistrzostwach hokeiowvch

MOSKWA. W rozgrywkach o mi­
strzostwo ZSRR w hokeju odbyło się 
szereg dalszych spotkań, z których 
trzy rozegrane zostały w Moskwie. 
Moskiewskie Dynamo pokonało 
Daugawę (Ryga) 3:2, zdobywając de­
cydującą bramkę w ostatniej minucie 
gry, Spartak (Moskwa) wygrał z 
Dzierżyńcem (Czelabińsk) 5:1, a 
Skrzydła Sowietów odniosły, po za­
ciętej walce, zwycięstwo nad lenin- 
gradzką drużyną Bolszewik 4:3. 
Czwarty mecz odbył się w Swierdłow- 
sku, między miejscowym Dynamo 
i Lokomotywą (Moskwa). Zwyciężyło 
pewnie Dynamo 6:2.

Po 5 rundach na czele tabeli roz­
grywek znajduje się zeszłoroczny 
mistrz — CDKA (Moskwa) z 10 pkt., 
przed Dynamem (Świerdłowsk), któ­
re zdobyło także 10 pkt., lecz w 
6 spotkaniach.

Węgry zwyciężają
Włochy w szermierce

BUDAPESZT. W Budapeszcie 
odbył się międzymiastowy mecz 
szermierczy w szabli, w którym 
spotkały się reprezentacje Wą­
gier i Włoch. Rewanżowe spotka 
nie za finał olimpijski w tej kon­
kurencji wygrali ponownie Wę­
grzy w stosunku 25:11.

Indywidualnie najlepszym szer 
mierzem był Węgier Kovacs, 
który odniósł 6 zwycięstw. Na 
drugim miejscu uplasował się je­
go rodak Gerevich z 5 zwycięstwa 
mi. Z Włochów najwięcej zwy­
cięstw odniósł Darre — 3.

Reprezentacyjna eki 
pa aimnastyków cze­
chosłowackich po me­
czu międzypaństwo­
wym z Finlandia roz­
dzieliła sie no dwie 
arupy które startowa­
ły w Turku i Kotka. W 
Kotka zwyciężył Fin 
Laitinen 57,95 pkt. 
przed Ruzicka (CSR) 
5Z-05 okt.. Sotornikiem 
(CSR) 56 okt.. Matla­
cha (CSR) 55.5 okt. i 
Tannerem (Finlandia) 
54,4 pkt. W Turku na 
pierwszym miejscu u- 
plasował sie Fin Ro­
ve 57,4 okt. przed swe 
im rodakiem Feseesfe 
56,8 okt. i Karasem 
(CSR) 56,7 okt.

* . *
Belaijski związek ko 

larski, iako organizator 
przyszłorocznych szo­
sowych mistrzostw świa 
ta, ustalił iuż trasę i 
dystans tych zawodów. 
Mistrzostwa odbędą sie 
19. 8. 1950 w Ypies na 
pętli szosowei długości 
85 km. Dystans dla a- 
matorów wyniesie 196 
km, dla zawodowców 
zaś 285 km.

Jednym z najlepszych 
tenisistów stołowych 
świata test Richard 
Bergmann, którego wi­
dzimy tu na moment 
po odbiciu piłki draj_ 
wem z forehand'u.

«• a ♦

Piłkarskim mistrzem 
Turcii został „Besik- 
tas", zespół trenowa­
ny przez znanego in­
ternacjonał" włoskiego 
Meazze. Na drugim 
miejscu uplasował się 
„Fenerbaghce", na trze 
dra „Ga lata Serail".

W turnieju zapaśni­
czym o drużynowe mi­
strzostwo ZSRR repre­
zentacja Moskwy po­
konała w decydującym 
meczu reprezentację 
Federacyjnej Republiki 
Rosyjskiej 8:4. W dru­
żynowych mistrzostwach 
zapaśniczych w stylu 
wolnym pierwsze miej­
sce zajęła reprezenta­
cjo Ukrainy.

* , *
Austriacki związek 

hokejowy postanowił 
nie wysyłać reprezenła 
cji swego kraju na mi­
strzostwa świata do 
Londynu, ze względu 
na jej słabg formę.

Reprezentacyjni ho­
keiści austriaccy — 
Specht, Pofoucek i 
Juhn przenieśli się do 
Mediolanu, odzie ma­
ja arać w zawodowym 
zespole Diaylołi Ros- 
soneri.

«- *
Brazyfianin Vieira po 

konał w mistrzostwach 
tenisowych Brazylii 

Szweda Bergelina 2:6, 
6:4, 4:6, 6:2, 6;4.

Rozpowszechniajcie IKP
OGŁOSZENIE

Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Szczecinko (Woj. Szczecińskie) zatrudni natychmiast większą 
ilość pracowników do pracy na miejscu i w terenie:

L Lekarzy weterynarii.
2. Dyplomowanych rolników z wyższym wykształceniem 

rolniczym na stanowiska kierownicze.
3. Pracowników ze średnim wykształceniem rolniczym, po­

siadających dłuższą praktykę.
4. Hodowców koni, trzody chlewnej, bydła, owiec oraz 

drobiu.
5. Zootechników.
6 Pracowników obeznanych z planowaniem gospodarczym 

i plantacjami.
I Wykwalifikowanych pracowników ze znajomością prze­

mysłu rolnego, jak przemysł gorzelniczy, krochmal- 
niany itp.

8. Techników budowlanych i melioracyjnych.
9. Księgowych - bilansistów i księgowych.

tO. Wykwalifikowanych pracowników do Działu Zaopatrze­
nia i Zbytu, posiadających dłuższą praktykę.

Wynagrodzenie według siatki płac, plus dodatek funkcyjny 
i premie.

Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem i odpisami 
świadectw należy kierować pod adresem:

Biuro Personalne Okręgowego Zarządu P. G. R. w Szczecinka, 
ul. Stalina nr 10. (3558

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — CZWARTEK 29 grudnia
5.10 Początek audycji, 5.13 Sy_| listów i chóru PR, 23.00 Ostatnie 

anał czasu, 5.15 Streszczenie wia! wiadomości, 23.tO Program na 
domości porannych, 5.20 Koncert dzień następny , 23.15 Muzyka 
dla świata pracy, 6.00 Streszczę.; poważna, 24.00 Zakończenie au. 
nie wiadomości porannych, 6.05 dycii, hymn.
Gimnastyka, 6.15 Koncert rozryw
kowy, 6.45 Dziennik poranny. 
7.05 Program dnia, 7.10 Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Muzyka roz­
rywkowa, 8.35 Przerwa, 11.57 Sy 
gnał czasu i heinał z Wieży 
Mariackiej, 12.04 Dziennik połud 
niowy, 12.25 Przerwa, 13.25 Pro­
gram dnia, 13.30 Muzyka rozryw 
kowa, 14.00 Kronika akademic­
ka, 14.55 Koncert solistów: Le­
szek Izmaiłow, skrzypce, Włady­
sław Kosieradzki, klarnet 15.30 
Śpiewamy piosenki — audycja 
słowno-muzyczna, 15.50 Muzyka 
rozrywkowa, 16.00 Dziennik po­
południowy, 17.00 Audycja z cy­
klu „Słuchamy muzyki", 17.35 
Audycja dla świetlic młodzieżo­
wych, 18.00 Z kraiu i ze świata, 
18.15 Muzyka ludowa, 18.40 Mu­
zyka, 19.00 Pogadanka, 19.15 
Wieczór Mickiewiczowski, 20.00 
Dziennik wieczorny, 20.40 Muzy 
ka rozrywkowa, 12.00 Koncert po 
pularny: orkiestra PR pod dyr. 
Henryka Czyża, Edwin Gollnik, 
róg — Bydg. 21.40 Dzieje życia 
Józefa Stalina, 22.20 Koncert so-

Polska Póło. - Polska Połudn. 7:4
KATOWICE. Rozegrany w ramach 

przygotowań hokeistów do spotkania 
międzypaństwowego z CSR mecz 
treningowy Polska północna — Pol­
ska południowa zakończył się zwy­
cięstwem Polski północnej 7:4 (3d, 
2:2, 2:1).

Drużyny wystąpiły' w następują­
cych składach: POŁNOC — Maku- 
tynowicz, Brzeski, Bronowicz, Gan­
siniec, Dolewski, Dybowski, Masełko. 
Antuszewicz, Chodakowski, Fiege.

POŁUDNIE — Kapusta, Skarżyński, 
Więcek, Nowotarski, Lewacki, Pałus, 
Wołkowski, Hanzlik, Gojny, Wróbel

Najlepszym zawodnikiem na lodo­
wisku był Gansiniec. Obok niego 
wyróżnili się: Skarżyński, Więcek, 
Antuszewicz i Palus. Bramki dU 
zwycięzców zdobyli: Gansiniec — 3, 
Bronowicz, Dolewski, Fiege i Dybow­
ski — po 1; dla Polski południo­
wej — Palus — 2, Lewacki i Skr­
zyński — po 1.

Do nowoutworzonej Ligi zapaśniczej wszedł m. in. drużynowy mistrz 
Pomorza — bydgoska „Gwardia", której zespól widzimy na zdjęciu. 
Od lewej: kierownik zespołu ppor. Rożniak, Biskupski, Szeląg, Wierciń­
ski, Cichy, Pułkownik, Betański, Chenciński, Sokołowski.

(Foto — Pilichowski, Bydgoszcz)

Dnia 25 grudnia 1949 r. zmarła śp.

Elżbieta Szczepańska
przeżywszy lat 25, o czym zawiadamiają stroskani POdllCC

Pogrzeb odbędzie się w Gdyni dnia 29 grudnia 1949 r. 5567

PRAWDZIWA NOWOŚĆ!

Niezwykła, bogato ilustrowana powieść dla starszych dzieci i młodzieży

.PANI NA BAŁTYKU"
Zofii Raiczykowsklel-WISniewsklel

wprowadza w sferę ezarownej baśni osnutej na historycznym tle naszego 
morza, zachwyca pięknym stylem i bawi dowcipem.

Do nabycia w Księgarni FREGATA' w Sopocie, Stalina 774
i we wszystkich innych -.s rniach. 3563

3 W IV Klasie 57 Loterii padły wygrane:
(S Zł 1.C00.000 na Nr 97893 3500 =)
(s 500.000 na Nr 58571 §
fe 200.000 na Nr 3391 ć. 36633, 55204 , 62762 g)

100.000 na Nr 4045 , 4772, 11506,15852,17068 , 25851,26693, 3)
te 27696, 33184, 33757, 34318 , 38631, 46100, 49569, »
« 55415, 55708, 71681, 71715, 74838, 76961, 77571, §
Cl 84178, 97912, 98573, 99193. g
te w najszczęśliwszej i największej I. Kolekturze Loterii Państwowej Nr 1 

| P. B. P. „Orbis46 ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 65 Ls 
>= Losy w wielkim wyborze do 58 Loterii są juź de nabycia

llllllllllllllIfllllllllllllllllllllllllllllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllfllllllllllllfllllllllllltlllllllilllllllllll  

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE! 
lllllllItllllllllllllMIIIIIIIlItlltlllHIłlłHłlllłlUItlHIinilHIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIlItllllllllllllllllllllllltl

F*URDY<SA I

Tylko wolno i z ostrożna. 
Taka wstrętna jest pogoda. 
Że ubranie swoje można 
Zbrudzić i zachlapać wodg.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ni. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
uL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

To najgorsze już za nami »
Tutaj nie ma tyle kałuż 
Dobrze żeś mi się nie splamił 
Teraz szybko — nóg nie żałuj

Zarząd Okręgu ZBoW i D 
zatrudni od zaraz 5570 
wykwalifikowaną 
maszynistkę

Warunki pracy do omówienia 
na miejscu. Zgłoszenia: Byd­
goszcz Al. i-go Maja 
30 II p., biuro Związku.

NAUKA ||

TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. (3429

NI KUPNO ~TB

SREBRO 
złom, monety, wyroby KUPUJE stale 

w każdej ilości — tel. 34-88 
„GEOCHEMIA” 

Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
uL Krakowska. 3069

Pasy 
przepuklinowe stare, zniszczone 
warunek: całe sprężyny, kupuje 
stale: Bydgoszcz, Król. Jadwigi 
19 róg Łokietka, Pracownia.

 (3493)

Kupimy 
prasę parowa do prasowania 
łkanin. Zgłoszenia Spółdzielnia 
„Pabianiczanka" Pabianice, War 
szawska 72. Tel. 353. (3568

J | WOLNE POSADY | |j 

Dentysta
poszukiwany urządzenie lokal 
posiadam, Aaentura IKP Wa.

brzeżno Wspólnik. (3565

Introligatora
poszukuje — maszyny lokal po. 
siadam. Agentura IKP Wabrzeź 
no Wspólnik. (3564

g [POKOJUPOSZUKUJĄ) II

Urzędniczka
poszukuje pokoju umeblowana, 
go. Łaskawe zgłoszenia do IKR 
Bydgoszcz pod „pokój". (7316

ZAMIANY"* H
Zamienię

3 pokoje z kuchnia centrum 
Gdańsk-Wrzeszcz na takie sama 
ewentualnie na mnieisze w Poz­
naniu, Gnieźnie, Bydgoszczy lub 
Inowrocławiu. Oferty kierować 
do IKP Gniezno. (3562

RÓŻNE ||j
Sklep

odstąpię w dobrym punkcie wraz 
z luksusowym urządzeniem. A. 
dres wskaże IKP Bydgoszcz.

7315

| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważniam
zgubioną legitymacje szkołna nr 
8104 Inspektorat Szkolny Alek­
sandrów Kuiawski na nazwisko 
ks. Antoni Wesołowski Orle, 
pow. Aleksandrów Kuiawski.

3569

Unieważniam 
zaświadczenie rehabilitacji sła, 
łei wydanei przez Starostwo Po­
wiatowe Swiecie n/W. Jem Tre­
der Gruczno.(7317

Unieważniam 
zagubiona książeczkę wojskowa 
RKU Włocławek, dowód osobi­
sty, legitymację partyjną PZPR, 
kartę reworowa Szaierski Stefan. 

_______  3571

Nagłe synek — bęc w kałużę, 
Tato w krzyk. Cynamon piszczy 
Cały w wodzie się unurzał 
Przy tym lacie palto zniszczył.

Unieważniam
zagubiona legitymacje partyjna 
nr 1387852 Nazwisko Dabrowski 
Marian Brocyno wydana Wałcz.

_________3573_______

Ml ZGDBT 11
Zagubiono

ksigżeczke woiskowa Markiewicz 
Bronisław wydana RKU Choina 
odcinek zameldowania Markie­
wicz Bronisław, Markiewicz Ma­
ria, Markiewicz Zygmunt wyda­
ne amina Pełczyce. (3572

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Tłusty druk 100drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50*/» drożej. Za terminowe zamiesrezcote 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 6-14031


